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en 
OPŁAlA PU~ZlUWA UISZ~ZUNA RYCZAŁTEM. Aresztowanie fałsze­

Rok &:X I 

rza weksli, 
fttórv •arll'ał 6up1:ó111 
na 100 tąs. •lotu«li. 

Warszawa, 1 marca, 
Punkcjonarjusze urzędu śled(.,z;t;,go 

aresztowali wczoraj Dawida Gromba, 
Nalewki 37, agenta - pośrednika kilku 
większych firm skórzanych i obuwia-

N lEDZIEI Ny nych. - ILUSTROWANY. . Jak wiadomo, Gromb w przeciągu · - ~ • , _ _ _ -' -_ - _ *- ostatnich kilku miesięcy puścił w obieg 
weksle sfałszowane na sumę około 100 

NIBDna~1~0MARCA_1_9_3_1_R_o_K_u_. __ ~f~ __ c_e __ N_A_~_n_1M_r_R_u_1o_n_R,_c_~_z_v_. ___ f_N_~M ~~~~~zmta~dlokilkMM~hur~-
wników skóry w dzielnicy żydowskiej. 

Mord,: czy b 'ł 
funkcjonarjusze urzędu śledczego po 

S r o' • s t w· o· - dłuższych wywiadach i obserwacjach 

Eł·~D __ l_-__ --.·_·_·._ u _ ·· J _- -... ~.,_·._-_-_, __ ·. -· ---·--.- _. ~:~~n~li~~~~~:~·1r~~z~~i!?~~ł ~y~~ -
Tajemnica 

-· · . dworcu Warszawa - Gdańska. Przewie-

Ś mi er ci nocnen"o_ --dozorcy pala-co .: ziono go wraz z walizkami do urzędu 
::I śledczego. 

Scheiblera nie została jeszcze wyjaśniona· _ . 
t.-ódź. 1 mar.:a. 1 znajdujący się na podwórzu, o godiiuie · dzinne, gdyż z żoną.i z dwojgiem Jo- Kabel fel1lon1czny 

Wczoraj w godz.na..;h pr edpołud- 4-ej w nocy. _ I rosłych dzieci żył w przykładi1ej .zgo-

1 

uliladonv jest IV !J'iotrftoD'ie 
Piowych łódzk': właJze śled ... ze stan<;ly j Tajemniczy wypadek musiał się więc dzie, ani też względy materjalne. Piotrków, 1 marca. 
w. obliczu niezwykłej zagadki, która do rozegrać· w godzinach między czw;utą, j Przeciwko hipotezie samobójstwa prze 1 Od kliku dni w Piotrkowie ukhdane 
teJ pory nie została jeszcze wyjafoiona. a ósmą rano, gdyż o tej godzinie roLpo- mawia również fakt znalezienia nocnego są podziemne kable telefomczne. Kable te 

W pałac~ Szeibler~"". przy ul.. Targa cząl )uż poszukiwania syn. dozorcy, ro- dozorcy ze zw!ąz~nemi rękan~i. I stanowić będą w Piotrkowie odcinek 11-
w~j 42 od kilkunastu JUZ lat pe_tn~l o~~- ' botmk f~bryki Scheiblera 1 G~obm~na. I _ Wła~ze P?h~yJne _ -y.rczoraJ orzesJu- . nji międzynarodowego połączenia War­
~1ązki nocnego . dozorcy 48-lctll~ Wo_J- 1 Rodzm~. zn;iarłeg9 S31ra tw1erdz.1 s~~- chały _k11lrndz1es1ąt oso.b, lee~ dntych- szawy z Dziedzicami. Piotrków należy 
~tech Sar (Goł~b1a 15~, cieszący s~ę opm nowe.za, Iz. me n.os1ł się on z sa;~oiJoJ- czas me zd~taty Jeszcze zdobyc konkiet do tych miast przez które linja kablo wa 
Ją_ bardzo uczciwego 1 pracowitego czlo czerni ~arn1aranu. Do ~?zpac~;l~;ego nego matenału. przechodzi. Prace nad układaniem ka-
wiekar. • . . .: I :i:„me 1!!.Z~ł~~~.,?Ę!,:.3~:! f.0 Śledztwo trwa. bla podziemnego są w pełnym toku i spo-

. Sa. jednocze~me za1mowal s.ę sprze --· -- -·-··· --· _„ - dziewać się należy, że już w najbliższych 
dazą mstrumento~ muz~czny~~ wf::lsne I • • • • dn;ach będą ukończone. 

go 0'6~~~d~~o~efż z~~r:i~ł ~~3~o~;etr;:~ I Pozar w elektrowni pod Katow1cam1 
wien kapitalik, który odłożyJ na cz~rną 
godzinę. Siro11g 'WQDOSZQ półioro miljono 

!lodpisonie fton­
uen,;ji "'~eloDJei 

Do pałacu przychodził on o 9-ej wie- zloigch -J'łlaszg oislfa zaczadzi• Si~ 
czarem i wychodził o 7-ej rano. • . • • Katowice, 1 man:a. 

Wczoraj, po ukończeniu nocnego dy- , , ~atC?wice, 1 marca. czną. Pozar o,hJął ,cały ~mach teo~1~z- , Trwające od trzech dni o_brndy nad 
żuru. nie zjawił się jednak w domu. ~1e~kancy dz!elmcy pę~~ pod Ka- n~c~ ur~ądzen, kt?re mimo , wys1łkow konwencją węglową śląi.sko-dąbrowsko-

Około godziny 10-ej dzienny dot;orca tow1ca~1 O·~udzem ~sta}i dzlS nad. ra- strą.zy nie udało się uratowac.. krakowską, zakończone zostały w sobo-
wraz z kilku robotnikami fabryki $c,hei- _ n':°1. silnem! deto~ac1amJ, p~wtarza1ące- ątraty !YJ,loszą ?ko~o t,5 mą. ~ł.. W tę o g .. 5 po poł.. O tej poTze po sfinali­
ble~a i Orohmana wydobył go ~ basenu, : tm się ~ kilka mmut. Jak się ok~zało: czasu.e ak<:JI ratown1~ze1 u!~gł C1ęzk1c;mu zowamu ukła~u prz.eds.tawiciele ~opalń 
znaJdującego się na podwórzu p~łacu, 1 de!on:iOJe te pochodzą z ele~tro~1,. w 

1 
zaczadzen~u maszyn1~ta. Ki1ona z ~oze- trzech zagłębi podpt'Sal~ konwenC]ę na 

stale napełnionego wodą. / kt~r':.l nad ranem wybuchł wie~ pozar. 1 łowca, ktoreg.o cdwiez1on? ~o szpit~la. przeciąg dalszych trzech lat. 
Sar był martwy I miał rec~ związa- . ~g1eu~ po'_\'stał ~. głownym oddziele elek j Przyczyną ~zaru było krotkie sp1ęete. , _. 

ne sznu~aml. .o\\"111 wzmacu.1a1ącym centralę ekktry- !1Je~ro6o~ie 
Sekc1a zwłok nie ustaliła na ciele • - c.:. -

zmarłego żadnych ran, któreby mody 1imlJ ~ b - ~ na ~ornvna ~fqsfiu. 
świadczyć o walce stoczonE"i przez nie-'! 1'W U11110€ 01ftęDJQ„0 . Katowice, 1 marca, 
go ze zbrodniarzami. Ze względu na . ~iczba h_eZTo?otnych n~ terenie .wo-
ta. iż Sar z pewnością dobrowulnie nie W berlińs'łfliej labrgce .:zekoladg 1ewo·dz~a .sląsk1e~o . zw.1ęk.szyła się o 
dałby się wrzucić do basenu, władze wy' Berlin, 1 m. iarca. I wyłącznie prawie robotnice, obluźni{ się 1,365 osob 1 wynosi obecnie 62,041. 
sunęły hipotezę samobójstwa. (Teleg-ram własnY). wentyl, regulujący przepływ skrc\J!J;le-

Za hipotezą tą przemawiałby ró":'·nicź W palarni kawy i fabryce czekolady go amonjaku. W pewnej chwili gaz Jlopad 6andg,;fli 
fakt. iż Sarowł nie zrabowano pienłc,,;dzy firmy Zuntz w Berlinie przy Liltzow- , amonjakowy wyrzucił wentyl i trujące na salon IDÓd 
które m1ał przy sobie, ani kożucha, czy strasse 2 zdarzył się w dniu wczoiaj- i gryzące opary poczęły się przedo5ta-
innvch przedmiotów. ·

1 
szym niezwykły wypadek. Do przecho-' wać do sali, w której pracowafy ·- robot- _ Brooklyn, 1 mar~a. 

·Nie zauważono również żadnych &la 1 wania czekolady używana była wieika ' nice. - Bandyci wtargnęli ,dziś do je~neg•) z 
dów usiłowań włamania do pałac.u, <.,Zy lodownia, w której niska temperatura! Nie bacząc na szybkie przylJ~·cie s~lonów J?Ody, w ktorym znaJełO\\.ało 
też znajdujących się w sąsiedztwie bu- była osiągana przez przepuszcz~nie straży ogniowej, kilka robotnic przewie się 12 kobiet. 
dynków fabrycznych Scheiblera i Gruh- przez rury skroplonego amonjaku. · j ziono do szpitala z oznakami rntrm.:ia. I Ba~dyci zrabowali wszystkie kG5z­
mana. Podczas pełnej pracy w fahryce, w 1 W ciągu całego dnia nie udało - się l•d- · to~nosc1 oraz gotówkę. Ogól,~a war-

Policja ustaliła. Iż nocny dozorca po- której jak zwykle w tego rodzaj a zakia kazić i przewietrzyć lokalu, tak. ' że po tosc z~abowanych kosztownoś:;1 wynosi 
raz ostatni nakręcił zegar kontrolny, dach przemysłowych, zatrudnione były kilku dalszych wypadkach zastabnkć 5~ tysięcy dol~rów. Sprawcó,w_ napaJ~. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~•Tob~~~ ro~o~ na dwk godz~ypn~d mimo n~y~mra~owego p~cg~ nre 

czasem zakończono. I zdołano ując. 
7-i 

:f rniale 0Jlon1anie do 6anflu cu _- • 
.Jiosę ros11ruio. ret:• eotó011ii nie snoteziono ,,offlo O ro61no DJ :fOSDODJ(,U 

Kielce, 1 rnar~a. środka. Mieszkający Jednak w tym sa- •oftoń«:•vlo się •demofo111oniem ur•qd•enia 
Dziś w nocy do kasy Banku Spół- mym budynku jeden z sędziów wskute. sunoeofii _ 

dzielczego w Proszowicach dokonano '~zmerów obudził się i spłoszył złoczy1l- Sosnowiec, 1 mari.:a. dalu. Otóż wieczorem -przed modlitwą 
śmiałego włamania. \ców. Na t~renie Sosp.owca toczy się już od wtargnąła do miejskiej synagogi grupa 

Czterech dotychczas nieujawnionych w związku z tern został aresztowan}'· d~uższ~go ~zasu walka po1!1iędzy zirole~ fanatyków rabina . Hagera i ~demolowa-
sorawców przybyło w nocy taksówką z kierowca krakowskiej taksówki Wypych! ni~am1 r.abma EnglaTd.a, _ t.1. prt~doks~m1 ła. czę~ć ~ządzen1a syn~gogi. . W.. sJ)d"a­
z Krakowa i dokonało włamania do ban- który przywiózł tej samej nocy czterech I a. zydami postępowym.i, z.wolen~ikam.i ra 

1 

wi~ tei SJ?1Sll;no p;oto~uł i w na1bl12JSzyob 
ku rozpruwając kasę. nieznanych osobników do Proszowic. bma ~ager~. W dniu wcoz,aJ'SZYm na dniach wmm.i z.na1dą się przed sądem. 

W kasie jednak gotówki nie znalezio- tle te1 wal:Ju doszło do kolosalnego skan 
no. 

Sprawcy udali się następnie do budyn 

;;;;g1~~,;:;rr..i~~:~·~rWykrycie fabryki ID·złotówek w Sosnowcu 
Przesuni1:cia Band~ ••• !~!~~~~~-' 1 ~!5!ap~~~!~_w.!~~~~~!k21!ścl:1e!~.!~t !~.~~~~. w 

.no nienliedżic;l'I pfa«óll1· Przed kilku tygodniami do1wsiliśmy Poz~amu zaa:ę~z.to~~·- tam właścicie- Poznamu. 
<li dupfornotu€snu.:li o wykryciu fabryki falsyfil{atów 10.;.·żło- la zakładu 11tograf1czR~go Stanisława 1 Dalsze śledztwo ustaliło, że „Centra 

Berlin, 1 mar~a. towych w Sosnowcu. I B~llę oraz sz"'.'a~ra Jego_ Jótefa Sik?r- tą fałszerzy IO-złotowych monet" był 
(Teleg-ram wtas11y) śledztwo policyjne doprowadziło do sk1ego. Rówmez aresz~owano . PranctSz Józef Tłudowski, który prowadzi! i finan 

Na niemieckich placówkach dyploma rewelacyjnych wyników. Ustaiono że ka Oąsiorskiegi ze wsi ·Oąsany. I sował całe przedsiębiorstwo. Jest on 
tycznych zostaną ponownie d0konane banda fałszerzy posiadała rozgałęzioną I W międzyczasie policja sosnowiecka poszukiwany przez władze se:tdowe i 
przesunięcia. Odwołany zostan!e poseł sieć agend oraz wspólników nieomal w dokonała również aresz'towań na tere- śledcze jeszcze od roku 1924, jednak 
niemiecki w Rzymie dr. ttortsman. któ- całej Polsce. Centrala tej fabryki mie- nie Zagłębia DąbrowsKiego. Aresztowa- tak jak ~ dzisiaj udało mu się i wtedy 
ry obejmie placówkę w Lizbonie R•'w- ściła się w Poznaniu. W dniu cnegdaj- no w Modrzejowie obok Sosnowca wfa zmylić czujność władz i zbiec .w_ niewia 
nież nastąpić mają zmiany ~a placów- szym wyjechał z S0snowca pudkcmi- ściclela piwiarni Rajmonta Potvkę, któ- domym kierunklL. · · 
kach w państwach bałtyckicn. - I sarz urzędu śledczeiro o. Kardasiewicz. l ry, jak wykazało śledztwo Jest wsoót-J 
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Dziennikarstwo na Dzikim Zachodzie :11urdu§100-11ra; D1olo Redaktor, który zaslrzallł lZ czylalników. - Jak się retagu~B sprostowa· :mos11111J • sfiorpt~nv 
n:a? - Sansacyjna ,,wiadomo C" i oryg~nalnB wy:aśn :eniB ploeq europejc:avftdń' 

M h · • b k• • I 1 • ' • t . \V Kurdystanie, którego głównym 

111 if C B\U I Uf il I mus na 1ezn DSCI Z il prenumera ę l :::~:J~~ c~c::s~~b;c~~~ :nd~,~~~t:.'~~~~ 
Stany Zjednoczone Pótnocnej Arne- 'leniu się farmy .Jacksona nie zawierała I „Teraz pan wpadt! Na co pan jesz- rycl~ lud.z.i, ż~~e dziś zaled;v~e ki!kun~tu 

ryki są krajem nieo~raniczonych molli I ani słowa prawdy". 1 cze C7-cka, nara~aiąC swe serce na cler-1 em ~peJl:ZY}\ow, przewazme nieme w, 
wości I ekstrawagancyj, które dla prze I Bardzo często, prawie state zdarza picn;a? W miejscowości Sprino:f'eld austrJak.ów t szwedó\V. . 
clętnego europejczyka są zupełnie nie- się, że abonenci pism na dzikim zacho- jest szp;tal dla zran 'onych serc! Kura-! Pomiędzy Agra Mard1 a Mos~ulem, 
zrozumiałe i mają posmak sensa~yj.1 dzie przez dłuższy czas nie opfacają cja przeprowadzana jest szybko, skut-;- daleko od zatru.ych mo~zarów Eloglu, 
Specjalnie ciekawe są stosunku w dzien ' preTiumeraty i wydawn·ctwo wpada w cznie, z gwaranc·ą szczęścia - po pracują ci ludzie przy budowie kolei te 
ni~arstwie, panujące na dzikim zacho-

1
· trudn?ści. finans?w~. Pewien wy~~wca śmicszn'e niskie? .c ~n~ch". .. ł laznych, tuneli lub w kopal!11ach. cie~p!i 

dz1e. w Arizonie, znaJdUJący się w taKicJ sy-1 Jeden z włascic1ell restaurac11 tak wie i po bohatersku pokonuJąc trudnosc1, 
Jeden z redakt0rów pisma, wy~ho- 1 tuacjl zamieszcz ał cocfrennie w swem reklamuje swe przedsięb'orstwo. I o ile nie ulegną straszliwej malarji. 

dząceito w Dikocie chwalił s;ę, · Że za-
1 
piśmie wezwanie do czytelników: I „Co;eka na pana wyśmien;ty obiad. j Największem niebezoieczeństwem dla 

. strzelił w czasie swej działalności dzleo „Czy uiściłeś już należność za pre-
1 
Ile tylko bcdz' e pan w stanie ~jeść - europejczyka są tu upały słoneczne i mo 

nlkarsldeJ 12 osób. które były lnne20 numeratę? Nie zapominaj, że twój w~·- , za 30 centów, Jeśli pan jednak;;e przy- skity przed któremi mają paniczny 
zdania. niż on. Nie bez dumy zaznaczył dawca. równ'eż musi żyć. J.~ś.I ci nie ; :-viązu}e. wa~ę 90 1~~.~usu - mech pan stracii. Można bowiem umknąć ukłucia 
on przytem, że .nie było wypadku, aby obrodziły kartofle, to .P:zys11J marclte'Y• idzie !CSĆ 1trizl~1ndzl;J • „ . c- 1 skorpjona, ale nikt nie jest pewien, czy 
odwołał choć 1e~no słowo z tego, co lub k~kuryd~ę. Rówrnez dr~ewo b~dz1e I .. A na zak~uczeme. ogfosz.-me wfa.,- za sekundę nie zada komar straszliwej 
kiedykolwiek n~p1sal.. . ł:hętm~ przyJmowa!1e. Jeśh wyd:iw~a c :c1ela fa~ryki W?~Y so~oweJ: • I rany człowiekowi wystawionemu usta 

T.ego r~zaJU d~1~nmkarz~ jest <'· 1 1est nteobecny, to zona Jego pr2y1mu1e I „ . .J~k! z·est paus.ci pu,s? Czy ięz~I~ wie nie na to n ebezpieczeiistwo. 
becme w roznych m1eJscowośc1ach Sta, wszystko za odP<>wiednieiit pokwitowa pansk1 i~st suchy? Kaszle pan? Jesh z 1 . . . 
nów Zjednoczonych Ameryki Północ- niem". 1 tak. to, kochany panie. uleci:y pana j~-1 Tubylcy ustanow1h t~ spec1alny za-
nej bardzo wielu. Ludzie ci ~osiadają w 1 Specjalnie ciekawy jest w pismach dynie ·woda sodowa Ma~s~na. Woda k.on, do którego obco~raJowcy .odn?s~~ 
każdym wypadku niewiarygodny ' dzikiego zachodu d ~iat ogtoszen'owy. I sodowa Mansena jest wta~me tern. co się bardzo sceptycznie. Do naJwazn~eJ 
\.Vprost tupet. Jeden z nich, a mianowi- l „Potrzebny j~st panu adwok<tf? 1 panu jest potrzebne. Niech pan żąda szych przepisów tego zakonu nalezy 
cie wydawca małego dzienn'ka „Yam- Niech się pan zgłosi do mnie: moja par wyłączn i e wody sodowej Mansena. przykazanie: nie śpij nigdy we dnie. "ł w 
pa Leader" zwrócił się do czytelników tla stale wygrywa". I Gdyby panu ktoś zaproponował innq nocy tylko wówc1as, gdy upadasz ze 
na lamach swego pisma: I Lub w dziale ogłosze(1 matrymonjal- wodę sodową, niech go pan poczęstuje •• znużenia. W przeciwnym bowiem ruie 

„Redakcje pi.sm w wlel~ic~ . mia- nych: ' kopniald~m". I dornasz gorqczki, prędzej niż ~*~ tego 
stach szczycą s·ę zazwycrnJ 1Josc1ą po· spodz;ewasz. Nie spożywaj jaj or:zed 
siadanych reda~torów. .ze względu na! • • I zachodem słoń~a. pomeważ jajami ?ywi 

to,_że i. n~sze pismo posiada bardzo.~?- Niezwykłe Odkruc1a naukowe się demon zła. ~pjj na Jacim d"llllU a nie 
kazną ilo~ć r~daktorów, postaf?OW1hs-

1 
, . 11 w nam:ocie, a jeżeli tak spać n'e możesz 

my nazwiska ich z ~yszcz~gólmem re-, . __ _ - I wybuduj na wolnem powietrzu rusztowa 
Ja~o~an~ch. przez !r~p dz.1ałów podać ekspedgt:J• Swe1;D Hed11no ft Cb fDO«:h nie. pokryj je gałęim: drzew figtwych, 
do z~ol~eJ wiadombosci „ d . od t f Sven Hedin, który, jak już donosil'ś- ' się w posiadaniu kole'ki::ji sbmienilłych a potem połóż s;ę na Mn rusi.t.,waniu 

.amiesz:zona. czpo~re nio. P em my, po 4-.Ietnim pobycie w centralnej i roślin, zawiera:ące.j 3000 egzemplarzy. do snu. 
o~wct?1zemem d 1 ~{a <?P 1 ewdła · „OdpA- wschodniej Azji powrócił do swej o;czyz Dr. Hummel zebrał olbrzymią ilość roś- I Przepisy te są w istccie harc1zo mą-
~vieCzia ny" rAe ad 1°r 1 wy awcaó-I . : ny, opowiada obecnie o wielce cieka- lin, pozatem dokonał on zd;ęć filmu dre stosuJ'ąc się baw.em do rikb motna 
;:>. ourron . a ej wyszeczeg mem h 'k h · h t t .i t k _, kt · -< • • tl · t · • · · · b ]' d kt d . ł 1 1 1 d k wyc wym' ac poczyn10nyc am s u:.i- nau owego, ore5 o wyswie ame rwac ujść wielu mebc701ec:-cu'-łWom 
t Y 

1 d ~ef a 
0J z~a u 

0 cd k~go, rd .at - jów naukowych i o niezwykłych przy go-: winno prz:e~zło 2 godziny. Niemie·:-ki I Na przestrzeni setek ~il nie• ujrzv sł~ 
or zd.Ja u są owi egr re a ?r hzia u dach, które przeżył w tych krajach wraz meteorolog B:iude poczynił doniosłe doś człow ieka i gdyby nie krzyk wielbłądów 

'd-!Oskpto ~rczego ca Y szereg 1knnydc re- z pozostałymi uczesitnikami ekspedycji. '. wiadczenh, dotyczące warunków atmos- moO'foby się wudawać że Jestto kraina~ 
a orow, przyczem przy az ym z S H · · ł t · · ' f h · dó · t h · "' ~ ' 

wymienionych dziafów redakcyjnych v.en edśm .1edst pe. en. ?PdYlmizmbu dl W_Y- ,. er~cznyhc i prąt wh ppow1etrznydc kna na1 I marła dla świata. 
.. r t : k . A S , raza prze w1a czeme, 1z a sze a anta, wyi?szyc szczy ac : oza em o onano M;eszka(icy Kurdystanu tak Jak 
Ctigurow~. o.W„. ? tsakmot naz'Ył. s o. 't 't : · które mają potrwać jeszcze dwa lata całeto sze:egu innych doświadcze6 i od- wszystki·e Judy wschodu są nadzwyc•ai 

ourron . YJą e s anowi a os a n.a . . .. d · sł 't t k · kt, dl d 1 ff • • d " • 
~ozycia w ,spisie, a mianowicie; „Re- przym.osą ni~ mme1. ~nio. e rezui. a Y· · ryc, Y. . ore . a . a s~e.so r?zwoiu wie .zy . gościnni. ale gościna za stołem l<urda, 
daktor walczacy - pani Courron w I .. Dzieląc się ~razenrn.mi ze ~w~! pod- lud7ke1 posi~da1ą n.1eoce1_1ioną wart~c. I }est dla europejczyka prawdztwą męczar 

C • . ' rozy naukowe1 z kołem narblizszych Sven Hedm zamierza 1eszcze w ciągu • • 
wypadkach. 2~ł' Pan ourron JeSt zaJę· I przyjaciół, uczony ten badacz stwierdza bie.;.ącego roku ud:tć się ponownie na m~, podawane bowiem potrawy. wywo-
ty czem i~nem • 1 „ przedewszystkiem, iż wyniki swych stud ' czele swej ekspedycji do Azji Centralnej. łnh nr~~7. dł!l~l c7as potem boleścl iołąd 

Stanowis.ko „reda.kt<?r~ ~a.czącego jów ma w dużym stopniu do zawdzięcze- 1 celem kontynuowania badań. Zależne ka. NaJPiękn:e3szą porą roku jest tu WIOS 

Jest .w pras.ie europeJ~k.teJ meznane. Jed nia władzom chińskim które udz:elały li jest to jedynie od te.so czy zdoła on ze- na, kiedy słońce nie dojrzało Jeszcze do 
nakze w pismach dz1k1ego zachodu te- . . . ' • k d . d · "'r ' d Wł d upałów kt'edv n'ema komarów skoroJo 

d · d kt " t k i mu poparcia w 1ak na1szen;zym za re- brać o powie me un usze. a ze • . I • 
gdo ~obzaidu „re a or. djes odn kec~ny, sie EkspedyCJ'a naukowa cieszyła się chińskie z własnej inicjatywy udzieliły nów i drzemie w moczarach straszliwa 
rr yz ar zo często mię zy re a CJą a · . . . · . I . · h 1 1 • Kt d ·r ·o n"' tym kra•u 
~ t l 'k' d h d · d · · ó. · również meogramczonem zaufaniem kra 

1 

z.ezwolema na pTowadzente tyc stud- ma aria. ospę z1 Wł s .,. w J 

\;zy em 
1er:1 · oc :

0 h1 
. 
0

6~afąceJi: bn~ I jowców, największe jednak przysfo.gi wy- jów w ciągu 2-ch lat. Zezwoliły one jed.. ten nigdy nie zapomni rozle~łyc:h obsza 
cy w z~~a rywa~ ac 

1 
r ~.ca Y świadczyli im bandyci chińscy, którzy nocześnie uczestni·kom ekspedycii wy- 1 rów pokrytych czerwonvm ma'<lem. o1e 

;~c;ztłik~ k:JY~e::.~~:~!ryc&r::Jakt' otaczali ich niez":ykle t~oskliwą opie~ą., ·'wieźć d.o Szwecji }wią część o~krytych, a~drami i mirtą: wśró~ k~órrc:h uwijają 
tora ~alczące!lo". :--- .My sz~edzt, mó~t . Sven f:Ied ,n. prz.e~ mob zab~t:kow o wartości nauko- I' s:ę s~ada ~~apoh - m1eszkanc6w kwle-

. Zdarzają się jednakte t wyjątki. . zna1du1emy s1ę w specialn.1e porr.yslnych we1 1 muzealne). c1ste1 pren1. 

Przed niedawnym czasem jedno z pism ; warunkach! które ~ozwala1ą nam na prze li1lilt4i!fł'lM •••••••••••••••••••l!!f•••••••• 
wychodzących w Stanie Georgia za- pro~adzeme badan nau~owy1.·h w ty~h • • 

mieściło następującej treści sprostowa-1kra1ach na tak_ 0Lbrzym1~ ~kalę. L\~ia co· rka m1·11·onera szp1eg1em 
nie. część mych społpracownikow włada 1ę-

:.Przed kilku dniami wyrazlllśmy I zyk~mi ttiz!emców, wszyscy .zaś ś"':i~tnie w .Jt.fenoc:h wglcrglo •en•rnl„ 
się na ramach naszego pisma 0 panu zn~Jl\ pa.nu1ą,ce tam stosunki, kr~J 1, lu„ ._ _ ..c 
Samie Realu, że jest on kłamcą, złodzle I ~1. Nieoce~!one wprost przysłu~i o..da- szpiel!OS~WO SOftiec:-1ewO 
jem i największym szubrawcem w ca- 1 Je ekspedycw nas~ lekar.z ~r. Hummel, Przed kilku dn:ami prasa donio5ła o Po pewnym czasie udafo się potłcji 
tym stanie Oeorgja. Obecnie twierdze- kt.órego łącz~ z~yła. p:zYJaź? z~ słynny sensacyjnem aresztowaniu w Atena::h ustalić, że młoda robotnica jest córką 
nie nasze prostujemy w ten sposób. t.e nu ba.ndyta~t chińskimi. Dzięki ni~mu córki miłjoncra ~reckie~o Orewiny Le- znanego ateńskiego bogacza Lewy'ero. 
bezkonkurencyjność pana Sama Reala, otrz~ywahśmy od hersztów band listy , wy, która. jak sie okazało pozostawała Panna Lewy. p'ękna dwudziestmlwulct­
ieśli idz.le o prz~pisywane mu przez r.n5 . polec:a1ące, przeznaczone dla prz~, ~- na usru~ach wywiadu sowi€ckieg-o. W nia dziewczyna rok t2mu znfknęła z do­
właściwości, ogranicza się jedynie do 1 ców tnnvc~ band, w które tak obfitun związku z tern aresztowaniem prasa za mu rodzlcielskielł;o i ku rozpaczy domo-: 
części stanu OeorirJa, a mianowicie -1 OlbeNcne Ch1?Y·s H d' ł ITTaniczna przynosi nast<;pujące szcze- wników n'e można było zdobyć o nleJ 
do obwodu Pewnee". f astępn1e ven ~ in przytacza. ca Y !{óty. I żadnej wiadomości. 

Sprostowanie to zakończone było szereg niezwykle .don1.„słych odkryc na- Poli_cji greckiej ud~ro . s:ę ":Ykryć .. Aresz.tow~na. płyn.nie ~rada ttiem~ec 
dwuwierszem: I ukowych, poczynionych pr~~z poszcze- skomplikowaną onrnnizacię szp~e~ow- , kim. ang1elskm 1 francuskim. Jak stwler 

"Droi:?I Samie, choc! żeś złodzl~J. g61nvch człon.k.ów ekspedyc-i1. 1 ską, której nici c!ągną się z Aten, przez dzono. panna Lewy prowadziła szeroko 
Podal łapę - żyjmy w zgodzie''• • Geolog N~rin ,sporządził karty geogra Wiedeń aż do Berlina. Na czele jej st0i zakrojoną akcię szpiel?:OWską pod kfe-

Zasadniczo pisma dzikiego zachodu ficz!1.e. zup-ełnie ruez.nanych dotychczas jeden ze znanych sowieckich szpieRÓW. I rownictwem Moskwy, i na polecenie 
niechętnie zamieszczają sprostowania, I kra1.ow. Ten~e uczony prze'Jrowadza. ba-I Rozkonspirowanie ateńskiego szpiega swo'ch wfadz centralnych wstąpiła do 
a jeś.li już są zmuszone to uczynić, to 

1 
da!11.a, dotycz~ce ruchó~ , skorupy ziem- nastąpiło w sposób następujący: Atctiw jednej z fa.bryk. w cha.rak terze robotni­

czym a to w ten sposób, aby przy spo- ski'? w prze.c~u ~~tatn1ch 5~ lat. Ba- ska policja otrzymata anonimowa wia- , cy. Oskarz_ona odmawia uparci~ wszel­
sobnoścl podkreśi1ć swa bezkonkuren- 1 dan11 te ma;ą otbahc słynną hipotezę an- dorność że w jednej z fabryk pracuje kich zeznan. co w dużrm stopniu utru· 
cyJność I zareklamować się z Jakna)leP· gielską o f?OWstani~ Himala.iów. Paleon. młoda ;obotnica. której dziwne zacho- 1 dnia śledztwo policji ateńskiej. 
szef strony w sposc)b Iście amer)'kad· t?łog dl'. Birger Bobn ~.ebrał ~ałą kolek: wanie i nlektóre posun'ęcia wzbudziły 
ski. cię ~ynosauró.w, ryb 1 owad~w z ep~k1 podci·rzcnie otoczenia. Robotn'.ca zosta- L d · Ć M k 

I tak przed niedawnym czasem t>łS• dohistoryczney. . Udał~ mu się. równie~ la aresztowana i podczas rewizji w jej U n OS OS WV 
mo wychodzące w Texasie przekonv~ <Xłnalet~ !zctątkt ·ludzk:e z owe1 e:po~1. m!eszkaniu ujawniono dokładny spis n>unosi !J nlifłonu osó&. 
wało swych czytelników o tem, te ma 1 Kolega 1ego dr. Gerhard Bexe.11 zna1du1e działaczy komunistycznych na Batka- Drugi mo·skiewski kongireis regjonal-
najlepiej zorganizowaną słuibe informn a l ł ••1 .a ee t ssup t:. zw o w ~ nach. Z innych jeszcze znalez'onv<:h do ny postanowił utworzyć z miasta Mo-s-
cyjną: kumentów wynlka, że w Budapesz- kwy samodzielną jednostkę aclministra-

,..Jesteśmy bezsprzectnie plerwszem 2 miljony dolarów cie, Wiedniu, Prad·ze i Be-rl'nie zna·du·:cy.jną nieZlleżną pod względem gospo-
pismem w całym stanie. W poniedzla· a1 • 

1 
• i ją sie główne ośrodki szplegostwa so- darczym, po<Siadającą własny budżet i 

lek byliśmy pierwsi, którzy donieśft .a napisan e ~gr orus~. weckiego w Europ!e. I właS111y komitet wykonawczy. 
swym czytelnikom o katastrofalnym pó Krói'.l bandyt6w Al Cap~ne oś:Wta~- Pozatem podczas szc~eg6łow:vch o· Powodem tego zarządzenia je t fakt, 
żarze, jaki s.traw!ł farmę Jacksona czyt, ie ottzymał propozye')ę naipisama glę<l'z!n d·omu, w którym mieszkała ate- . że ludność Me>skwy wynosi obecni~ 3 
wraz z całym inwentarzem żywym i SIW~O żyoioryśu z prawem prze.r6b1ki na sztowana ujawni ort o w ścianie zami.łro- ' milijony, zaś jej produkcja przemy.sł Jwa 
martwym. I oto dzisiaj znów jesteśmy scenarjliSz filmówy za cenę 2 m:Ijonów wany skład broni: bomb. rewo'wetów, ' stanowi 12 proc. produ.kcji całego pań. 
pierwsi; którzy przynosfmy wiado- ~olarów. Prop.ozycjQ tę At Capone miał karab'n-Sw, a nawet mały karab:n ma· stwa, co wymaga niezależnell!o kierowm 
mość. że Poniedziałkowa historJa o spa. Ja.koby odrzuC1ć.. tszynowy_. • .cŁwa k:C.~podarczego. 
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Pow_ieit seDsOcuJno ~ -'hru11•inolno. 
· · Napisał dla „Expressu" JERZY BAI{. 10) 

STRESZCZE1''TE POCl.\TKU POWIEŚCI. J Odetchnął głęboko. Otarł chustecz-·in1 pan tu przysłać jednego policjanta?„.' wbiegł na schody. Drzwi otworzył mu-,, 

.. 
' 

Znany przemysłowiec warszawski. Zy- ką zimny pot z qoła. Usiadł. . j. - Zaraz wyślę ... Czekamy tu ... Za- policjant. W kurytarzu unos.i! się mdły. ! 

1tTT111n1 Rulc..:kt wybrał s1e .1- iona _do var•ete l - Która godzina? - u8ł~szał zno- rai wyślę... I zapach eteru. : , „, 
"AlhJlllbra„. 2dz1e miał SIC odbvć pierwszy . L' k" . . . I Od . • ił r h k b' ł - A ' J . ' f 
wHtco 11:lośnei tan..:crki . Gizv Ordeiiskiei. wu szept pam 1ws ieJ. . . rzuc s uc aw ę i wy 1eg z ga- . • pan mecenc1s „ uz wysta om · ·: 
ukn·\!.aiacei sie i>od oseudonimcm .:Cz·arnei SpoJrzał na zegarek. błnetu. policjanta„: Oto prosz<; ... Ta s;mflm ·ot~. ' ' ,, 
Lu„ p1erwszv h:i ·taniec wvwolal olbr.e~·mi - Za 15 pierwsza... . . . _ Pani Liwska leżała z przymkniętemi warta„. 
e~tuz~a7.m ounltcznoSct · N:i.s.tePn,Y numer no" Podszedł do okna. Starał si'" zająć oczyma. Zbudził obydwie służące. I - Szafka !... . 
sił tt tul „ I an1cc samobo1ców' . Ordeń.;ka . , . . :v . • • 
tańczda z dwoma rewolwerami w rekach czems SWOJ umysł. Na uh.cy było pusto - Musze odeJść... Pani zdaje s1ę Dr. Hol z rz uci ł się na pa~ i ery. · leżą- ' 
ly m razem za . ..:hwvt . ouhikzitoŚci z.amieitił 1 

i ckho. Czv ktoś przvbie~ie z pomocą drzeTle-· Zaraz tu · orzyjdzle polkj~nt... ce w szafce. Wc.rtow;.l, szu1rnl. orzeg.lą· 
sie .~w . zdu rn:cnie. gdvz .·tancerka mvhła tak t na wvpadek gdyby wszczął alarm? ••• A Będzie czuwał przez tałą noc w m1esz- dał. Ręce mu drza łv. Zagl(łd. ł do w.11ę- , 

dl słaniała sie. na noR:ach. Nastie rozlestłY· sie 1' możeby tak sp.róbować? · I kani u Ale tymczasem przejdźcie do sy- 1 trza jeszcze raz b rał do rę l<1 każdy świ 
wa ~tr:1.ały i Ruleck1 runał na Po~adzke.„ . · ··• - · · · ., :·· I ' · · · ' . . . 
Onkń~ka aresztowano I osadzono w Urown ŚPI sobie pewnie spokoJnłe w rnalm... stek. wreśzc1e opuscil beZl':l.<.llllC · dlome 

wiezie~iu. W dalszym ciągu odmawiała ona łóżku ... Nic go to nic c,bC.'tuJ..::: pierw-I . Służące niewiele z tego ZIJ'Ozumialy, i rzekł złamanym głc'..em: 
wszelkich zeznań.. · I sza. po pierwszej... A może ' tu gC!łzU~ś ałe szybko zerwały się z łóżek. - Niema... · · · · 

Na~tPTJncgo dnia orzvhvł pod Jej adre- ? M ż • ·d i · ł :.k t lk I Ad k t , · l · k lf C · · ? · · ·t" t k · 
st:m. do wiezienia list, od nteiakiesto Gersze 'a t czu;.v~· ... o .e powie z a . t~ Y 9 .u- "!'0 a sc1ąi!ną z wiesza a pa o - .z~_go mema. - · zairs :a · onu-
R1chota. którv donosił. te po tern· co s!e myslme?... Żeby ntkt O tern rtłe WJ.e- i wybiegł na schody. sarz pohCJ,1'. _ .. . 
~t~lri_. zrywa z nia wszelkie' stosunki i wv" , dział? ... Żeby nie spłostyć złoczyńcy?„.J WsiadJ do pierwszej lepszej taksów- - Skradziono m1 najwai.dcjszy· do-
i e~dza zagrantee. Ordc~ska na PY~aaje se.-1 Kiedy już ten zegar wybije pierwszą ki · stojącej na rogu i pojechał do swe- kument. .. 
dz1eszo ~ledczel!:o .o<.loowlada. że .R1chot był . · ' d I · d k '>· 
Jt;J znalomvm i nie chce 0 nim wiecei nic godzmę?. go omu. . . - Jaki o yment„ ..•. .. . 
J>O\!.icdlieć. · Wyc!ą~nął zegarek. Dozorca wiedział o wszystk1em: D,r. łfolz me odor·w1cdz1at. Chwiej-

Poza tcm sed~ta . śledczv do"'.' la~ui~ sic od - Za dwie minuty... - A dyć pilnuję bramy ... - uspra- nym krokiem zbliżył sit;' do tJi ... rka i zwa 
nacze!nika wleziem~. · ~~ do wiezien!a. zszło: Przy bramie rozleał Si" dzw(>łlek wiedliwiał si0 - W ~łowe zachodzę i !ił się na fotel. Gtuwa zwisia bezsilnie 
s iła ~ie dawna orzv1ac1olka Ordcńsk1e1. pani · , . "' " • · . .... . . ' 
Kawe rska. która chciała sje zobacz\' ć z are~ - Znowu spofotony lckator ..• - po- poJ<\Ć me mogę, Jak ta cholera tu wla- jak zwiędły kwiat. 
sztowana. Kawer~ka zapewniała naczelnikJ myślał dr. Holz - Barczak?-. l~ła... I Co s i ę panu stało'?„. N:a.~h sie pan 
wiezienia. te -Ordeńska !est n!e,:-v-inna. I Sam przeląkł się tej myśli. Sięgnął , Dr. Holz nie słuchał go wcale lecz napije wody •.• 

\V ł\·m samvm czasie . oPmJe publiczna d k' i · · · ł dl i · f I ·z · „ ' 

zelcktr.\: zował mnv. W\'Padek, a mianowicie 
1 

O eszem I UJą OD ą ZlńtDą S a. , a . 
samoboi•two kao;jera Uanku Gospodarcze- • minute... • ;;a, d j f 'r' 
g~ . - Liw-.kie20 . . którv zdefr9udow.at pÓł I Trąbka. Ulicą ' przemknęło aufo. D,łu- [I-. D• ~ a -X.. 

m1l1ona zloh·ch .. Pierwszym . ezłow1ek1em. ·n-o szumiał mu w uszach warkot moto· ' ·o _o· 'ku ment o· r. Ho 
ktÓ~V WSZE'dł do leltO e:ahtnetu natycbmia~t . t'> za 
PO wvqrzale. był adwokat dr. łiolz, przy. tU. . , · . 
Iacie! Liw-;ki('R:O. . 1 ·' I nagle uderzenie - razzzzz . .; " 

~hrod.nla. w .„Alham~rze" · musiała: mleć.) Odwrócił się. Pani Liwska siediiała Po uplywte godziny dr Holz dzw:l- · bę i w . tej chwili usłyszałem dzwonel; 
Jakiś zw•azek z samoM1stwem Liwskieito. bi d b ł · · ; - ł h. · A 1 " ' ... l · \ "t' · , · \V'··· . · . d · :,;. ' „ 
gdvt „dr. H:lllz riat;vęhmi~~t »o .tym .wJlpadJ<i~ „, a,, ~ .z .wy a . us~~nem1 oczvn:ia: ~I „ . dC?„. ?.te.lu „ ~don •. aparatu t.e e om'-=znego. u1egam . . o"~: 
z.l!:los~I sle. i;!o „od_o~v;i .!l~~kh. ~ła.d'z •. dp:n'jae:.a• .v .. „ . .-. · Pierw.sza.~. - stepneła Ct~ho •... , . '. . . --;->fi .. all .. o~·~· Czy. m1~ter Brown? ... , _ .. ~ine~u„ .. ~rnrąc . ~t u cha wkę do. r.i(kl _1 :>~\',„ 1 .,,..li !' 
iac s1e mianowania 11'.o ohr~iicą __ Orde~s'klei. Oparta- się łokciami 1 ·za~ołała: . •, .-.... ·Przy aparacie ... Kto tam me 5p1 szę Ja.k1s męski głos. .. . . . . ... 

_Pewne11:o ·wieczo~u zgłosiła sie .d?~· pa~i · Niech · pan zatrzvma :zegarL Ntech o tej •porze? ..• · · · . - Czy ni e wie pan kto to mó-.·.rił?„ · 
Liwska. która o~wiadcz:vła, · że · maz· 1e1 nte" · · t h · t f· " . . · • p · · · ł · t B ~ 
popdnil samobóistwa. lecz . został . żamord:>" ' pan · na yc .miast za rzvma .... : ·.. . . . --: Hol z mó.wi„. . ame k erowmku .. - zapyta , : own. . .. . . . . .. , , 
wany. . . . · I · · - Pam Noro •.. Proszę Stt . uspók6: ; ....... Aaa. ·to pan„. No. trzyma pan m<'C - Własme. o to chodzi.„ J~gomc·'c · 

Dr. · ttol~ p'~~ta~a"'!a udat sle oo miesz- ić ••. : · '· ' no ·zbrodniarza? ... Czy aby panu uie U· ów przedstawił się przez te lefo.1, pod:i-
kan~a pani l.iw~k~el 1 -spedzić Jedna noc ·.w1·~ - Niech pan ·zatrzyma:.. . cieknie?· · · 1 ]ąc nazwisko mego znajome~n ·-- 'Ka-
ga~~:i~1\,~~-~d'":~~~; . ~ozt~~i · si~ orze.r.a?ll- - Zaraz„. Już !de.:. . . . . " . , . --: Panie kierowniku, stała się rzecz werskiego„. qzwoniłem do ni:~o przed 
WY krz.:v~ .Pani ~-lw~kieL Dr .. łfolz . pobiegł I . Otworzył drzwi. Odkręcił kontakt straszna ... Okropna... I chwilą„. W~c1ąg!1ą łem go z ło::h:a„ . Or: 
do sypia.hi. · P~ni Liwska lezała nieorzy. Podgzedł do zeR"ara. · l -No? ... Co takiego?... o niczem me wi edz ia ł„. Poorostu kto' 
tomna. Krz,··k Jej zaalarmował najbliższel(O ;f . N I d . d ' . ' st " Ok '. dl' . Zł , d ł . . d . „ . N'' · t 
sasiada _ Barczaka .którv siła .wlał . ie" do " a~ e . O. uszu Jego o ecta p ry -: ra 'I mme„. oczyncy ur„::1- po szy się po Jego naz\\ ISl{O„ 1.~ z 
gardła kilJ<.a k!o~el · Jekar't~a . . · ~at1i l_iw- dźwięk dzwonka. Zatrzvmą.ł się. : dzili'. n.a~.a~ na mój i!abinet i skra.dli mi d~mu .do n:in i ~ n~ e dzwonił; gjy:ż ·mkt·ni.r · 
sk~ po oclzvskaniu przytomności stw1er-I Jeszcze raz ten sam ostry, prze~ia.- najwazme)szy dokument w sprawie Ur- wiedział gdzie Jestem ... 
dz1ła. ie Barcr.ak chciał la udn~ić i pokaza- gły dzwonek. . · · j deńskiej.. - A co on panu mówił prz~z tele-
la czerwone Dl'egl na swej ·szvi. . · 1 T I f w bi i ' a . i ., d ł . f ? 

nr. ffolz po<;tana wia czuwać przy Jei . łót -- ~ c on... ~a nec e... . rown z1!' ~m o . razu g os. on. ... . . • 
ku. Gdv zamierzał„ nieco !:le zdrzemnąć. \Vyb1egł na kurvtarz. Otworzył - Za dz1es1eć mmut będę u pa.aa... - Abym natychmiast orzyj~c11al co 
r<?;.le\:! sie nastie huk. lakirdrhy brzek wy- drzwi ~abinetu. Aparat aż dygot~·ł. - Czy pan jest w domu?... domu. gdvż dokonano napadu aa moje 
bminc1 ~z,·hv. . . . · P d 'ó ł ł h k : T k ł ' I k I k . 

Gdv dr. Hot z "1,.,·oadł do gabinetu . . uJrza.r. . o rn s s uc aw ę. , . - a •• ; .w .asn .e·:· cze am... m esz am~··· . ? 
~e szyha. w oknie ie'st wrbita . . a na biUTku - Hallo!... · Brown odłozył JUZ słuchawkę. -No 1 ~o oan uczymł ...• 
leżała kartka . n~~te1rnia·cfi ~i:e~ci. :. ·~.tu.t~o . Niespokojny, urywany głos odpiowłe · ·: Dr .. . ~olz _op.arł · się łokciami. o PCI- - ~r~yJech~tcm . tu natychmiast.. 
o 2odz. Lel "ł' n.ocy Pani Liwska zostanie dział: · · · t w1ertchmę biurka. Głowa mu Jesz;::ze Był tu JUZ komisarz Marek„. 
zafu.r~~i:~ada·J~ !:~e n~stet>~~20 dnia do~~ 1:. - Hallo!... Tu Kawers'ld... Henryk Ci~żył~ jak ołów. Komisarz policji -po j - Więc policja wie już o ·tym wr~ · 
wiace11:0 orzypadkowo w warszawie kie.- Kawerski. •• Czy pan mecenas przy tele- Spis~mu protokułu odszedł. Walent.\,nt'- . padku?.„ . ' . · · 
rowni)rn brnradv detektvwów . Scotla11d fonie? · · · · < I wa ódiyskała przytomność, lecz nie mo - Oczywiście„. ,. .„ · 
Ya_rdu: Ed.wiria Brown~. którv chetnie 'pn-1 -" Tak. tak„. . ' gła jeszcze ruszyć ani ręką, am nog·1. Detektyw skrzywił się nie1,;o i .dcidaf 
de1mu1e się wv!Hedzen1a S'Prawcv · morder- _ B · · ..s i i k .J· B · · · · ł łó · ' N ó · ·d ) '? · - : : 
stwa w .. Alhambr-ze" oraz zbrodniarza. - - o tu ... Ja •1zwon.e z mesi .a1na · ~o~n . me rzuca s w. na w1::ttr. - o. no .. c z aeJ.;;· . . .. „. 
cz:vhalace~o na żvcie na ni . Liws~iel. )e~.z~ pana mecennsa ..• · tu ... · s~ało sie . coś o- Dztes1ęc mmut znaczyło u mei!O dok ład - Walentynowa: słuząea mvJa była. 
cz_e t('S?_o„sam~s::o ~nia ohv.dw~i u~~ia -Śie. d~. ktopne~o„. Tu.... · ni~ . dziesięć minut - ani minuty wię-

1 
nieprzvtomna. dopiero lekarz DO.il< · tow:.~ .· 

m1e~zkania . l:iwsk1el. iirzvczem ' det.ek{yw _ Co sie stało?t ceJ . I po dłu~ich starnniach przvwrr'1L.1t i:\: d'.3 
zamierza weiść n1:1 efach 'Pttmu. ·, · · · . ' · • · · · · ' · p d· ł · , , '., :. 

Brown zapewnił adwokata. że zbr-0dnlarz - Dokonano włamani~-· . . Adwokat sam mu otworzvł drzwi. przytomnosc1„. o ,t a o.na 11.,tstępu]<,ce 
ni.e i>r~".idz,ie o pie!''r'c;ze; .2tid.zinie i . ~.e .Pa.ni .· --: Do mnie? ... Do moJego · 111icsika- - O patrz, pan„. - rzekł na sa- szczegóły : około go9zmv ~\'{tnlast.ej . .. 
L1wsk1e1 nie poz1 ż~dne __ nf~ezti1ecwi- nia? .•. · · ·,· mym .wstepie. - Tu są jeszcze śladv ·ktoś zapukał · do drz\vl. Ona Juz . spałn . ·'.'· 
stwo: Na~tepnie u_daJ .sie do „ ~~hmetu ttolza · -"" Tak ""Obytu ztOC7yńcy Kawał tapety z •r- Zerwała się z łóżka . i wybleRł 1 n·t ku~. · 
I zm 1 e-rzvł sznurkiem· iedna ·śc1ane. . · „ · ' ••• ,., " " · ••• i::: , ' : · „ ' <. : · 

Po południu . R"dv Holz .drzemaJ . .na kana- "· - A Walentvnowa?-... ' . . . wany... 1rytarz. Na pytanie .. kto tam. ktos od- · : 
płe. zhu<l7.ila 20 służaca. oś"".iadcżaJac. :tę -" Leżv nieprzytomna; •. ·Znaleźli Ja --:- Najpierw musi mi pan opo•vie- powiedział: „Posłan i ec .z 1r1lc-ccniom od 
J>rB7v~łr.f'td1 dłak'c~ ożan . ki ktL . . d . ~ąsicdzi. .. Drzwi otwarte •.. Hallo.!... dzieć szczegółowo co tu zaszło, bo ja pana doktora Holza". WalC"ntvnowa ut-

v o r zv ewę . 1rrv m1e 7.V 111· sr h ł eh . ; :.. id . . ... . . ' ł d . i ~ 1 • • eh J' 
nemi opowiada adwokatowi. że · Liwska . - uc. am ..... su. am... 3Ui,!; ę ••• me ni„ r~zum1em... 

1
worz".' a .rz:"i, zasU\ya.ą_ .ancu . 1.:-

byt;:i ofkialnie kochanka Ruleckiei?o. t Al,e tu ktos musi przyjść ... Hallo! ... Tu' We~zlt do ~abinetu. gomosć oswiadczył, ze z m0Jego p olc-

D~. łin t z po '".'~vcie Cz". żewski~e:o. ud~- ktoś musi„. hallo! ..• Czy pan 'słyszy?... - Zaraz ... - rozpoczął Hołz. - Mn- cenia musi wziąć z gab'.1'1c tu ia lqś ksh1ż 
Je s i ~ .do_ 1.1ws~!e1. oczcku1ac z me<:1erp!J- łiallo!!... · sze skttptć mvśli„. Obawiam się. że w ke. Jako dowód przedstawił moją w!zy-
woścta pierwszei godziny. Cisza. Coś buczy. Znowu dzwonek. końcu będę musiał razem z panią Liw-; tówkę. Walentynowa ni.! chciała g'1 
~trm1ł sle nie mv~leć o tem. ale im - Hallo!... lską udać się do sanatorjum„. A wiec u- wpuścić. oświa dczait\c: .7e sam~ no~iu-

usllnicj od~edzat nieno~oj;:ice mvśli. tern Nikt nie odoowłada. wa:żaj pan. • I ka ~ej ks ią_żki. ?ostaw:f.t od ·hylonc 
natarczvw1ej wracały 1. draznlłv jak u-1 . - Hallo!... Hal1-0!... „ Jak oanu wiado"lo. udałem sie w'e· , drzwi na łan cuch 1 wc<.. 7.f;: do gab·netu. 
przvkrzone muchv w P.ar~ą . . letnią noc. Odłożvł słuchawkę. Ledwe · Stał na· c·z-orem do mieszkania Liwskiej. Z dr7e-

1 
Przyn iosła mu kilka ksiażck, lcfacycl. 

W newnej chwil~ zdawało mu -sie.. ,ie nogach. Połączył się ze 'S\Vynl gabines.. niem serca oczekiwałem oierwszej ~o - . na biurku, lecz on tw; ·..:r~l.tit, że· chodzi 
dłu ·eUuż nie. wvtrzvma . .że ·s1ę '·.udławł, tern. · · · · · ·, l dzinv„ R'dvż. mówiąc prawdę, nie '"ie- ' mu o inną książkę. W ci.k ntvnow<> kil).ui, 
"~ strnci .n.rzvtomno'sć: .. Wyczuwał co-1 . 0dnow-iedzłał : Jak'iś o~cy ,~fóS.; · · : H~vte.m pańs~im zapewnieniom„. T-im razy wędr?wała z.k~rv.tarza do ~~bi1te-' „ . 

raz wolmc1c;;ze tetno krwi„ . . Serce za- - · Hotz przy .aoarac1c:.-.~ · J(t-0 ·tam? .• ~. · 1edn~k nic. s1e ni~ stało. nl'lto~iast tu: tu, wres.z~1e , gdy Jttz ynos ła. v~tatm tran 
mlernfo„. Ogameł<l g-o sł::ihość„. Qparł - Ach. to mecenas? ..• Tu ~ów! ')Jo„ tąf„. Ale mech pan słucha.„ O merwszc~ sport ks1ązek - drzwi ou s:cm były nf 
się mor-tiiei o stolik i zl'lci~l usta„. mlsarz .l'vtarek.- Właśnie ·czekamy na gdy .zeg-ar w nokoju, przvlegającym d<> warte. Zbrodniarz w mic z:vcznsie prz~ . 

...,... Co b~ch:ie.„ Co będzie - . myślał. oana ' mecenasa .. ; · Zameldowano -nam o svmalnj Li"vskiej, mmajmił te i!Odzhę pil ował · łań.cuch i wszedr na knrvtarz., . 
....... je~li 7.PmdleiP-?„. _ włamaniu ... ' Ch'Cemy ' sprawdzić, • czy ·cM ·jedłlem uderzeniem. Liwska znowu·,7<le- Odrazu wskoq;ył · na nią i · zakt1eblo\vai ··. · 

Na kilk::i mirmt oned oierwsz~?:.; zginęło... · " - ' - i:nerwowała się silnie i kazała mi zatr7y- jej usta. Kobieta broriiła '.' st( za·dc-· ' · . 
Nie nie!.„ Wytrzymać. za wszetką !Ccne, _,.;..,,, Dobrie •. :a1~ ia. rte '. ntQSte st~d ;s!e mać m~rhani7.n'1 .7.es:r~rowv .. ~v~~edfem kle - · stą'~ porwana ta.~ e'.~t \" ' J<:nr~' ta- ~.~ ~ .. 
w.ytrzvmać!;~ · - - · - ·--· · · .. ·· · 4ruszyc.„. Tu musi ktoś .. bYf-:..C~~.moze;do drugiego pokoJu, by spchuc JeJ prvś:-...r.zu. W koncu drab zw:vc1c1 ył. .{D. c .• u~>·.::.:: .„ 
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KINO· TEATR i i 

„ S ł, O Ń C E u : lf„ " d ~omunikacpla ~utobutsowak ó : 
__Napi?.~~~=~-28 

: • 11 O Z- I O r \V • 
Dziś I dni nastepnycb. : <\utobusv na pow)'ższel llnJi odchodzą do Piotr· i 

Wie!Jci przeboiowy dramat pod tyt. i ko\\oa o każdel oełnei s:odzlnle ooczawsz:v od 8 • 

O rano do ZO wieczór z Dworca Po!udnlowesto • K C H Il N KO W 11:! :: orz:v ul. Wólczańskie! Nr. Z3Z. dolazd tramwa- : n li lf l.:m 14. Czas orzeiazdu I 2odz. 30 min. • 
czyll (Skórzana Mas~a) ..... „.„ .... „ ..... •••eeeeoeo•••••t 

W rolach glównyd;. 

VILMA BAHRY i ROHALO COLMAft r,o 1troc lanfel AOWGIY 
·----·--- Patefony, rowerki dziecinne I t. p. 

N;r~~~a";; MefrDPOliS poleca:ą 
------·- B-cia Krzemiriscy, Piotrkowska 178 

W niedziele i święta o<l godz 
3-ej gra cała orloestra. Poczatek zamieniamy stare rowery na nowe. - Wła.s.ne 
w dni powszednie o 5 pp .• w so- warsztaty lakiernkze, mklan;k!e i ślusa.rsk.ie pod 
boty o J. w niedziele o 1-ej. kiei:-own".ctwem !a.chowców mi-str-zów. 

------------·· " CENY BEZICONKURENCYJNE. lDClOO~JODDDOOl:r.IOOODooocu:JOO 

1.111 

W rolach głównych niezapomniani 
odtwórcy pierwszego filmu dźwieko­
wego „Śpiewający rnazeo". $piewak 
o aksamitnym głosie, zwany „Szallapi­
nem'• filmu, 

AL. JOLSON 
oraz roztkliwiaiar.Y swą grą słoneczny 
rozkoszny malec 

SOf1rłY BOY 

Nr. 60 

Król żebraków 

Przychodnia ł DOKTóR 1 Dr. med. Aparatura dźwiękowa Western Elec-
„LECZNICA NA WóLCE" • łł • ' 0 k" .:;:tr..:.:ic:.:... --,----,--~~.,..-.,---.,----

lekarzy specl.allstów i gabinet denty• H Wof bouiiysk1 1ew1a6zsił 1 Początek o godz. 4, 6, 8 i 10-ej_. -

W roll poety - żebraka, czołowy ak­
tor teatrów Ziell;fielda w Nowym Jor­
ku słynny DENIS KING. - Blaskiem 
potężnej i dynamicznej gry aktora. r 
spiewaka zaćmił sla we wszystkich 00 
tychczas widzianych gwiazd sceny 1 

ekranu. - W roli JJ1eknej księżniczki. 
najsubtelniejsze zjawiskó ekranu JE.I\ 
NETTE MAC DONALD słynna z ftł­
nu •. Parada Miłości". - Początek w 

dni powszednie o 4.30. w soboty, nie­
dziele i świeta o l~.,-,u. - Wejściówki 
do dnia l marca włacznie nieważne. 

styczny I . . n w powr c Dziś i Jutro o godzinie 12 i 2-ei po 
PIOTRKOWSKA 

0

157 • .'.._ Telef. 149-00. . specjalista cho· pot PORANKI po cenach 75 Jtr. I I zł. 
Zreorganizowana i roz,;zerzona. Pnc. prz;prowadził ci:r.1i:tn1AnR Nr t.Zfi rób skórnych fmU .Jan.nings i J\l~rlena Dłeirlch - I 
bakterJolugiczno . chemiczna. Lampa się na ul. LU!.. ij 11 • &I wenerycznych „NIEBIŁSKI MOT\'.L • 
kwarcowa. Diatermia. J:<erttgen. Eil!k· telefon 216-90 . , i moczopłciowych ....... .,.. l 
tryzacja. Masaże. Szcz1:01enie o.:hron· S:>ecjaSista chorób skórnych ul. An11rzeja 5 

Ceny miejsc po1m1arne. 

n~. - Wiz:vt:v i pogotowie położni..:ze i wenerycznych. Elektroterapja Tel. 159-'0 Sł • d }( ł ' • 
w dzień i w nocy. Naśwłtlanle lampą Leczenie lampą kwarcow~. Przyimiie oci 8-11. uchawbl ete tory g QSD,• 
kwarcową. pojedyńczo zł. 3. • • irupa· Priv mu•e od ~. 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 od 5- 9. w 11ledz r- 11 il • . l 

m1 zł. J.50. w niedziele i świeta od i;?odz. 9-1 le i święta o 1 9- 1 k • d" ,; • 
---- Dla pań odazielt1a poczekalnia. I Oddz_elna po::ze- J, aparaty ra ro we oraz częsc1 Dr. med. I blnJa dla pań, 

R EI [ H ER Kl :okt6r IHa'iirBC·ht radio elekp~~?.technicżne 
••••1~·::::.~~::::.::.······ 1nger :~i.~~!~~o inż Juliusz Hamer 1· "-ba_. Leczente d1aterm1ą. Elektroterapia. . . i '1 i\ 

Południowa 28 - tel. 201-93 Spec. chor. wenerycznych, Przyim1

1
1ie 8-9 ra

1
• 

Od 8-11 · d 5-9 · skórnych i włosów. no, od 2-3 po po· . ra.no 1 o w1ecz.. a 2 T J B i od 8-9 wiecz. 
W n1edz1ele od 9-1. pp. „ndJZQjCI . el. 13--2 W niedz'e ei świę· 

Dlaniezamożnych ceny lecznic. Przyjmuje od 9-11 i 5-8. , ta od 9-1. 

or. l. Pinczewska 0 • ,.._~··:t~.~,~;:·~:.~t.~;k~'., .„ •• 
Położnictwo. choroby kobiece I os TR z Ez· EN IE 

przeprowadziła sie 
ODAJQ'SKA 57, I piętro, telefon 108·01. • 

„IKO" 

Przyjmuje od 3-ei do 5-eJ. 

•••••••••••••••••••••••• 
Ładowanie 

Akumulatorów 

Na rynku poja wi'y się falsyf11rnlv s0dy amoniaka1nei. za 
wieraiąi:e s1.koJ11.ve d-.>mieszki i bezw,11 o5d •We surogaty, 
sprledawane pud nazwami, któ1e mugą 111prowadz1ć w błąd 
P. T. Klijent-.>lę. 

z dostawą do domu 
Telefoniczne Zgloslenia 

05łrzegam7 przed nabywaniem taJiowych i zawiadamiamy, ie jedynJe 

SODA AMONIAKALtłA, 
czyli KĄl.CYNOWAN.A (BjeJidło) 

&d 
I 

LóDŹ, ul 6-go Sierpnia Nr. t. 
Telefon Nr. 188-58. 

UWA :!A: Ładujemy Akumul~tory 

Powró ·iłam z z11gran=cy i zapr 0 szam uprzl'imie 
Sz. Klijenid~ do ob~j1 zenid n- jnowszyLh 111odeli 

Jllilitli !Basia 
%omodA)flo 10 

WARSZTATY AKUMULATOROWE 

,.PETEA". !P. Aktl 
Tel. 219-87 i 161.20. 

la~łi~DPW ~O~Va"J W ~~)~-[~ I Posady 1 ~~~;~;2.~~f~;:! .. "~.~~.? • .;.t~v,~ 
~ wwpsje WYJEŻDŻA wszędzie, załatwia skru· 

I . ~ow AżNA FIRMA . ~~~~!~i~a1r~:{~~~e P~~~~~.fn~~~;Te~~~ 
···········$············ 
Czai odświetvć wasze 
stalowe rumaki, lub 'iJ 

zamienić na nowe. 
PP. mechanikom i od­
sprzedawcnm polecam 
wła•tle fabrykaty ramy, 
widły, kierowniki, ob-

, ręcze i różne części 
po cenach fabrvcznych hurtowo i deta. 
licznie. Reperacja, nlklowan'e. emalje-

C e n v z n i ż o n e, I 
Fahrvka rowerów Leppold TALER, 

Engla 8 (przy Aleksandrowskiej 75) 
tel. 150-42. 

zawiera 98 czystej sody 
i jest produktem czystym 

I pełnowartościowym. 

Celem ochrony naszej Szanownej Kl'jenteli przed tymi falsyfilfatami, 

kaidy oryginalny worek sody amoniakalnej 

„Zaliładów Solvay w Polsce'' 
zaopatrzony jest w plomb~ firmową, 

na co pro1imy zwrócić uwagę prz7 llupnie. 

Za kłady Solvay . w P.olsce. 

przy1ml~ _Jeszcze tylko 5 _pań w w1e_k'1,przemyslowcom, kupcom. Detektyw 
poważn1e1szym. ~obrze się prczentuia ameryk. Halemba, Tarnowskie O~ 
crch. zarobek dz1cnn:v od .30 zl. do sn CHORZ„ h k- --d · 
zł., posada zaraz do objęcia, fa.:ho·j . ~ • •, c ~a:Y uzys ać . z r~w1e 
wość nie konit:czna, bo wyszkoler.1e 1 ~:~~h nat) rhmia„t zw~óc~ się Pb~~­
następuje na miejscu. Dla uzdolniony.:!: • a do7ta~a poradę .1 zioła przc<e1W 
awuns i stała pensja. !chorobom. zotadk.a, kiszek. wątroby, 

Zgłoszenia tylko z dowodami ponie piu~. serca. nerwow. nerek. cukrzrcr. 
dziatek i wtorek od 10-12 i od 3-5.,kobiecym. wener_y~znym, reumatyzm. o­
Cegielniana 40. I piętro. w!. a_rtret~z~ow1. 1. t. d., ~ostoso~anc: 

do wieku 1 c1ero1ema. Posiadam 11.::zne 
- - podziekowania od uzdrowionvl'h. Za_ 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży 11;a kład Przyrodoleczniczy B. Marmolo­
zet. Zgłaszać s.ie ul. Bazarna s. B. Czi. wel. Królewska - Huta. Wolności 39. · 
rapski. IUPIĘKSZA.JÓE wasze pokoje. Na-WY: 

piaty: Firanki od metra i odpasowane 

• ', ia!e i krem<.we. Towar na rolety I 
1kna, białe. kremowe i ciemne. Story 

Warszawa. w lutym 1931 r. rtauka I wychowanie ~arnizy do fi~anek (sztan~i). Kapy Oo 

Tk k• b'.)linowe. etaminowe i tiulowe. Narzut-

a Cz I 
r 

ki. Koldrv watowe. Podp'nki na koł-
Dr. med. ·i Dr. med. I Tnlagrama' BUCH~~!ERJI ·:pis:n1:-:a -;~~Z:V~?'~f~;· ra%~~r~h ~;y~~:~ic~~;~~~ic~le;,~~~: . . łan u n O"' r bł rtt u M Rft K " li • grun~ownie. nauczam za ąo zł. Pts~~la czy, sakiewek, pońrzoch i parasolek. 

na Crepe de _Ch~ne 1 O_eorge~te na kr?- 1. y VV ~ r. H DO P. p KRA WCÓW i KRAWCO· na. maszynie za 3 tygodnie 6 z!. K1hn·1małe towary, towary jedwabne. wet-
. &na francuskie . szwaicarsk1e. Zglos:ć . r t h ób Ch b kó 1 • W"CHI sk1ego 50, m. 37. niane na sukni.~ i pła~zcze. Naidol!:o· się do f-my Apfeld Kopermka 55 I specia 16 a c or oro v 5 rne 1 K-U-RS b · d lk we· roboty 'd · · ' · · ft ń · · · ' _:__ slcórnvcb, wenerycz weneryczne. lecie- Nadeszły najświeższe modele plisowa· . gru ei ·szy e o l . • meisze wan~n.n 1 .. pa . a sze ceny. -:--R t d ' nych i moczopłcio nie diałerm·ą, d1a- nia klonowego i karbowania kurs filet 10 zł., praca ~apewniona. \Vy1Leon Ruba-:zkm. K!~111-:k1ego 44. tel. 

U ynowany pe agog wvch termokoagulacią 0 • ERNt.ST HENTSClitL \uczam haftu ręc~nego 1 maszynowego)36-48. - Stałym kł1Jentom nawet bez 
z wieloletnin praktyka gimnazialna. Piotrkowska 70 raz lampą kwarc. Łódź, Piotrkowska sz. K~ufmanow3:• P1otrkowsk~ 18, praw:~lwkładu"'". =-----------

PRZYJM U.Je LEKCJE. , (ról! Traul!utta) MONIUSZKI 5 oficyna, I pietro, I podworze. KAŻDA (Y) może zostać wvbitną ar-
kc;>repetycje, orzyg?towuje do eg~ami· Tel. 181-83 ' tel. 17J-50. ~ora~ni·a W~nerolo~·1rlnd ZLO!Y lekcja _(dla _niezamo_żn~ch) _fran,ty_stka (tą) bez WZ!!ledu na miejsce za-now. Praca w. ścisłym kontakcie ze Przvimuje od 8.30 Przyimuie od 11 I , C?sk1e;o •. ang1elsk_ie~o. me_m1eck1ego.,m1_e~zkania. Bezpłatna hroszure w'·ia-
szkol_a. w~glę~me wedlu~ pr_ogramów do 10,30 rano, od 1 do 1 pp. i od 5- 8 . ~ b1szpansk_1ego. Dos_w_1adczem pedago-,~nraiacą przesvla: •. Teatr i Rewia''. 
Sp~cialnosć: !1teratura, h1st?rJa. Wszy- do 2.30 pp .• od 6 w niedzielę od 111 Zawadzka t. dzy. Sw1etne wyn1k1. Dorembusz, ul. Warszawa. Królew~2-~'-· -----
s~kie P!zedmiot:v W za~resie 4-ch kia„ do 8.30 w., w nie-, do 1 oo onł, Leczenie rhorób wenerycz.nych I skór- ~hodnia 64. .TAK ZA CHOW AC sie we wsze!kicl1 
g1mnaz1alnv~h. \\'.arunk1 b. orzystepne. dzielę i święta odJ Lekarz 11e111 srKa nych, czynna 8 rano - 9 wieczór r- I sytuacjach towarzyskich. iak zdobyć Zgłoszenia: Piotrkowska Nr. 3. m. 10-l·ei. Oddzielna1 • ·11 u~ I Kobiety 11-12 i 2-3. ryowodzenie i zostać wytworna damą 
.33, front Ili P. nad hotelem. Od 14 do2U poczekalnia dla o;iti ~ K ~ ~, f PORADA 3 ZŁOTE. r Rozmaite 'ub orawdziwvm gentlemanem. Bez-----;--------· I Lampa kwarcowa l --- __ ·> 1atny prospe.kt wvsyta: „Dobrv Ton", (lr;go" Sn z O O ·· =• I ~Varsn1wa. sl<rzvnka rg.r_~_~a 3.L_ 
'' jh • • „„„ • I z bi d - - · - - -- jTANl'ZNA. Tvlko za 2.50 zo~taia prze-tóDż • . Cegielniana _50 Tel. 173·97

1 

Dr mea g N.-Cegiełniana 3i; agu One O kum. ..\KUSZER~A Kasy ~hory~h. Pn'.wa~-.fa~onowane kapelusze damskie i mę-
Zalatwiamv wszelkie przesyłki do • • I 01• 12 1 _ na, M .. K3:1Jska, Kościelna 5, przy~m~1e1sk1e. Nowe boelusze meskie od 7 zl., R o s J I J nl~f l t>rzvfmuie od I! 2 . 1.amów1ema, porady bezpłatnie. I e.e-,dam~kie od 5 zł. I utomierska 2. lub do 5 , i 7_ 9 w WALl\OW!:l!\A J!inma, . L1ma~uws"1~- fon 123-72. Zgierska 20. J. Perder. 
Biuro CZynr;c 10-13, 16-19 Zam!ei- ' pp go Nr. 193, zgubiła leg1tymac1ę zap.J- 15.000 DOLAROW wypolyrzę bezpo- Uli& u nw~, 
scowrm na żadall.<! rnformac:c bez- I L " d t t mogową, wyd. przez P. u. P. P. za średnio właścicielowi kamienicy w pnn' [ln[h~ 1·e~ma~n~ płatme. ~ akuszerja i enafl · en n a !:Jr. 36424· --

1 śródmie~ciu na I numer hip?teki. Pr,1- U U li VV 
. •1 Piotrkowska 24 n• 'horoby kobiece.ft nu~~aurinn111n I . d .&. I ~~~t .~1~:gJg?wany. Zgłoszenia do adm. . . ' ' . • I 

n m . I . li . . !i Przyjmuje od 3-5, : JiHł mu~ łl Kupno I sprze a~ .tA, ICllRf wvkwintnv 50 gr .• Piotr· I tlln_e. suknie tr1kohnowe I t. i:·. owa nYDOlY[la ma l\Uqlen Domo skan P1otrliowsKa ,, EJ ,,l)~~ka~ u fryzj~ra_ w_ pQ_dwórzu -,rzy mu fe do reo era :p. 
poleca wsz;stkie ostatnie no· fJ zł Ir r I tel .. 121-23. . ~. ""L-JJhlU l~J..l ,,, ,, „.; ~ h„ _. J. 1IU '-• '4 1IV\'. POż\'CZA~ su_kllie. śl1!bne oraz &11. 6°90 Sierr.Jn ia '16, m piętr• 
wości PrenumHafa mies!eczna Cł • I tel. 127-S·t. ~ God:r.mv przy1ęc w dol.Jrym tanie za 60 zł. Og1cdo\I«> oa owe po cenie n1sk!e1. P10trkOWSka TMtio b" t „ ~·· k . ll4••mmlillmmmmilll•••„1 ·;--· - I od 4-7 wieczór. 28. m. 16. korytar.z 6. Zaifert. 1294. prawa oficyna, Ili o. 24 ' "' w oryw4 n„m .„iesz anii. 



. - " . tm €X~ft€'.f~ 1931 Str. 3 

'ro~i~i[ja o~uwiunie w 'ołue w ~~~ gmina[~ :~CAśiltii~·: t24 
w okręgach, w których obowiązujA zakaz sprzedazy Dziś l dni następnych rewelacyjn~· 
alkoholu, sporząf'lzono najwięcej protokołów za opilstwo ~~~mfen1!:~" 1~~w~rć 1a~,k"~~~y lo~~f~~w~~ 

, Ustawa antyalkoholowa z roku 1920, szków zawdzięcza więc proh'bicję bier· przepisy o wprowadzeniu prohibicji, o-
1 

!dora dotychczas jeszcze nie utrac i ła naści znacznej części ludności, która c- czywiście jakna'. bardziej wskazanej ze 
1 

swej mocy obowiązującej, zezwala po- becnie bynajmniej nie przestrzega zaka- stanowiska walki z alkololizmem,. po- I 
szczególnym gminom miejsk'.m i wiej- zu o konsumpcji alkoholu. · I w:nny być tak skonstruowane, aby za­
skim na uchwalen:e w drodze plebiscy-1 O wzroście spożyc·a trunków w Pru kaz sprzedaży trunków byt wynikiem 
tu, caflrnwite~o zakazu sprzedaży trun- szkowie świadczy fakt, iż w roku 1926 woli istotnej większości obywateli, a 
ków alkoholowych. 'g-dy prohibicja Jeszcze nie obowlazywa- nie stanowił Jedynie źródła dochodu dla 

Dotyehczas wprowactziło w Polsce ła, sporzą1zono w te) miejscowości 120 przemytników alkoholowych, właścl· 
prohibicję zgórą 600 gmin, przeważnfo p_rotokułów po:icyjnych za opilstwo, w cieli potajemnych gorzelni itd. I 
wiejskich. Wśród „suchych" okręgów ubie~łym zaś roku. który miał już być I Projekt nowej ustawy antyalkoholo-
;, najduje się zaledwie kilka matych mia- „suchym" 274 protokułów. wei. opracowanej niedawno przez wfa- ' 
steczek. Ani jedno większe miasto nie/ To samo mniej więcej dat oby się po dze, zawiera szereg najbardziej ce-
urzrdzlło nawet plebiscytu. wied-deć o innych gminach prohib:cyj- !owych przepisów, zmienia;ących do- ' 

Przed kilku miesiącami w Warsza- nych. I tychczasową procedurę pleb'.scytów pro 
wie i paru lnnvch. poważn;ejszych o- I Powyższe przykłady dowodzą, ii hib!cyjnych. I 

kobiety szpiega. - Konflikt miedzy 
poczuciem obowiązku a itłoscm serca 
- Metody walki. szpiegowskiej. -
EmocJonulące momenty batalistyczne. 
- Cud techniki kincnrntograiiczneJ -

oto tło rewelacyjnego łilmu 

" 
MŁODE ORŁY" 

W roli głównej ulubieniec publiczne­
ści CHA~LES ROUEkS. w roli kobie 
ty szpiega. piękna JOAN ARTHUR. -
Nadprogram dodatek dźw iękowy i ak­
tualności krajowe. - Pocz. seansów 
o godz. 4.30, ost. o g, 10.15 w„ w sob. 
1 niedz. poranki od godz. 12-ej do 3-eJ 
po poi. po i5 gr. I I zł. 

środkach miejskich odzywały się już • E łiZ • I· = errtr ?" •••1•--lml·Dlli:r•mlMin111neo-niiill>lillFm.'ill--•-•-1o1t11 n-..s011111t:!:ltt01111Mrl..i·1i1n111,.,..•Sl'lll• 

~~~~'~l~1~:.~:
0

·;. ::m:;::w:::::~= 1 Krwawa ·zem· sta zdradzonego ·mAz· a 
która jednak po p~wnvm czasie zupef- 'I 
nie przycichła. Obecnie o prądach pro-j , h 
;, ;~:cyjnvch ~ w!ększych miastach pol- Napadł z siekierą na żonl!\ ktora uciekła do koc anka 
_ .fnch znów niewiele s1e słyszy, ~' 

:sr;~z~;:~e~i~~~j~~e;ewJ~~~h~~~: ~~~~; -~ !lr:ł!t!sialam «:ił! fi!Jf'.łioł„ fJo slra.:ileś ~O lqsi~«:V ~lofuf'.li 
sprzedaży trunków alkoholowvch obo- - OSfl'IOdf:.~UłO młoda mt:~alfla 
winui.e tylko w jeffnej ~minie woie- 1 . . . . . 
t\'ództwa wars2'awskieJ?o. jednej _ po- Bro~1stawa Jaskólska. od paru la~ Juz wy. . . . 1 s~ólsk1e~u duzo wspótczucia: Jeden z 
w:tń~kief.l'o, w dwuch emtn~ch w lu bel- nam~:v1.ała swego męza, Au omego, M.1ał . ta~ wsz~z~~ starania o pasz- !1tch zao!iarował rr_iu natyd1~1ast pracę 
sklem, w jednej na Polesiu. Reszta przy wt~sc1c1el~ gospodarst~a rolnt>~O we port l wizy 1 zamiemc polską . walutę na 1 P.ozwol!ł r;.u zamieszkać z zoną w od-
pada na b. zabór austriac!d. z cz~..,.0 na wsi G?łę~1c~ pod Ł?dzią, by sr-rzedał dolar~. . , . I dzielnej 1.zb1~. 
fłfałopo's•<e Wschodnią at 40!; 2mln. s~ą z1em1ę 1 wyemigrował do Amery-

1 
, Naiwny w1esmak wpadł w ręce oszu- A~tom n!eg~y~ sai:n był par<"'bklem. 

Stwierdzono. iż w · gminach proh ;b;- k1. . stow. Sprzedali mu oni sfałszowa~y to tez o~w01ł s1e. Jakos. ze ~wą sytuacją . 
cvjnych bym(mniej nie zniknęło pijań-' -:--;- ~ Po~sce Jest bardzo trudno do- paszport za 60~ złotych, a resztę piemę· j . }3r~msława me chciała Jednak pog?­
~ two. r~b1c się maJątku - t_tun:iaczył~, m?. - dzy ~m skradh. . . dz1c się z lose.m. Gdy pozyskała sobie 

Whuh:e sk~rbowe w „suchych„ miej Nie c~ce. prz~z c~łe zyc1e dus.c się .,„ I N1es~~zęsny gospodarz zwrócił :::1ę wzgl.ę,dy. zamoz~ego wdowca. hna G~-
i- cowościach stale wykrywały najwięk- nas~eJ c1asneJ . izbie. Gdy w, Amervc.e do pollcJt. . . . I b

0
rysrnskiego, oswiadczyła mężowi, ze 

r-za ilość pctaJemnych ~orzelnf, produku uzbieramy ~obi~ tro~hę dol~row. wróci- I . Sprawcy kradz1ezy nie udało się u- się od nie2'? wypro!'ad.za. . 
-~ cyclJ t. zw. S:tmot!"onkę, f!dyż tam my do kraJu 1 k_up1my. du:-e gosrodar-

1 
Jąć. , • 1 •• Jaskólsk~ za2roz1ł, ze ją ~amordu1e. 

właśnie owe nfPfevalne prz('dsiebior- stwo. Tylu ludziom JUZ się to udało, Jaskolski stracfł całe 20 tys1~cy zło- 1esli 20 z kimkolwiek zdradzi. 
stwa znajduJ1 wielką f(ość odbiorców. I ~vi.ec i my powinniśmy spróbować szczę tych, ldóre u~yskał za swe litOSPódar-1 B~onisława mimo to uciekła do G~-

W proh:b '.cyjnych irminach wzrasta sc1a. . . . . r stwo I wrócił do Gołębic bez grosza bryslnsklego. . . 
·-<iwnież w zastraszający sposób spoży-1 Antom przez dłu7:s~y ~zas me chciał przv du?zv. . . I Po paru dmach ~ask~lskt pl'zvsze~ł 
':.:i e spirytusu skażonei:?:o. Jak wiadomo nawet s!uchać o wv1ezd.z1e. . I • Brom~ł~w~, miast go pi;c1e~zyć :"" do zagrody rywala. 1 zaząda! od B.rom-

:·. •nonopol państwowy produkuJe obecnie I Bro~!sława zd.ołała Jednak wreszcie meszczescm. 1eszc;ze bardz1eJ zmechęc1- s~awy, by natychmiast przemosta się do 
_ „' .u ~ r.aturat. zawierający dużą ilość trują- postawie na swoJem. Wyszukała sama la go do wszvstk1ego. I mego. 
_,_;_, ::: ych sk1adn~ków, to też fic7ba śmiertel- nabywców na gospodarstwo. przepro- . - Teraz nie l.·esteś mi j117. woitóle po. Bronisława wsknała mu drzwt 
'" nyc'1 ofiar hardzo sle powiększyła. 1 wad7,iła z nimi odpowiednie pertrakta- trzebnv - rzekła doń. - Nie citcę mieć Wówczas Antoni porwał "'"kterę. te-
.· W woj~wództwie warszawski em, Jak cje i w końcu zmusiła męża do złoże- męża tti"dor~jdy! I żąca na podłodze I zadał młod\!j kobie-

wiadomo. zakaz sprzeda7,y alkoholu zo- nia swego podpisu na kontrakcie sprze- - Będziesz sobie szukała kochan- cie trzy ciosy w i:tłowe. 

' . 

-; tał wprowadzony t:vlko w Prus7ko- dażv. ka?... I Bronisławę przewieziono do szplta-
w;e. Prohibicję uchwalono tam tylko Jaskólski otrzymał 20 tysięcy zło·1· - A choćby nawet - odnarfa mu. la. w którym spędziła prawie trzy mk-
lS67 J?tosami, co stanow1ło ?aledwie tyclJ. - Ja do tego ni~dv nie dopn~zczę. siące. 
t6 45 procent O!lóinei ilości mieszkań- W tvdzień oo zawarciu tra~1zakcji, Mieszkańcy Gotębic · wyka.lali Ja-ł Sąd skazał go na trzy tata więzienia . 
ców, uprawnionych do iztosowanła. Pru wyjechał z całą gotówką do \Varsza- em n E&F*' •= W# n -•s aw.lb!l.l JB&mlll!l„„„„„„„IBl„„„„„„„ ... „„„ ... „„„„,..„P' n 

Pijoog awon'Curnik zada• 
kilka ciosów nożem 

mu 

iliłmwał we~iel i ku~ił ~ment nmmonei 
Oszusdwo wgszlo na jaw i młodzie­

niec zosfoł oreszdowong 
- Nie dostałam dotychczas od cit!~ Przekonałam się, że kochasz mnie bar· 

?. Wolf Gajzler. właścłcJeł sklepu Kupiec począł wzywać pomocy. bie żadnego prezentu - żaliła się Cha- dzo gorąco! 
konfek~yjnego w Piątku ood Ło<l:ti4, W tym czasi~ rynek był zupełnie o- na T. przed swym narzeczonym Boru-j Upłynęfo kilka wesołych, słone-: : -
padł ofiarą krwawego napadu. pustosza!y, to. tez Kozak czuł się zupeł- chem Orynwaldem. - Przykró mi tro- nych tygodni. 

Gdy ~tał przed s~ym sklepem, PC:d- nie be~p1eczme. . I chę przed koleżankami. Pytały mnie <'~ finał idylli byl bardzo smutny_ 
szedł don znany mieJscowy awanturn.k, I Zbhzył się z~ó~ .do kupca t ~ocwil ne już kilkakrotnie, czy ml czegoś ni~ Pewnef!O dnia Boruch został na~k 
!cek Kozak. mu tłumaczvć. ze 1esli dobrowotme 'lle kupiłeś. aresztowany. 

- D~j mi pieniądze na wódkę - otrzyma kilku ~łotych, to się z n!m - Wiesz przecież, że nie mogę so-1 Jak się okazało sfałszował on we!; -
, ' rzekł don. krwawo porachttJe. . ble teraz na to pozwolić - tłumaczył set, podpisując go nazwiskiem sweg:j 

- Nie d~staniesz ani grosza - od- Gajzler prób?wał .mu wyrwać nM. się Boruch. . . I znajomego, Wajn~orna i nabrał jublle-
i· 1 rn rł mu kupiec. - Pomagam tylko tym, . Kozak, sllnle1szy f1zyczme od kut' • .':l, - Od dwuch miesięcy nie zarobiłem ra, u którego kupił złoty zegarek. 

1 :.:tórzy nie mają na chleb. I dał sobie z nim łatwo radę. Powalił ~,) ani grosza. Skąd więc mam wzią~ pie-1· Gdy jubiler w terminie nłatności r: ic 
- W takim razie daj mł kilka ~ar n abruk uliczny i począł nielitościwie o- niądze na prezent? otrzymał pieni1;dzy, ustalił szvbko, iż 

".karpetek. Jeżeli ml odmówisz, to p5ź-I kładać pięściami. I - Inni też teraz nie ?:arabłają, a jed padł ofiarą oszustwa i zwrócił się d ·) 
· niej tei:ro pożałujesz. Gajzler wkrótce stracił przytomn~~ć . nak mają na prezenty - odparła mu z polidi. 

Kozak przez parę chwtł spoglą.tat Gdy wreszcie nadbiegli jacyś przech,,d- przekąsem dziewczyna. j Wfadze szybko odszukały nleszczc :-. 
11ań w milczeniu I następnie uderzył go nie awanturnik rzucił się do udcczki, toj Boruch daremnie starał się ją roz- ne~o Borucha i pociągnęły go do od;, .-
lekko trzonkiem noża w czoło. I rując sobie nożem drogę. weselić. Chana przez cały wieczór by-,' w!eclzialności karnet 

B .Jl Do rannego wezwano lekarza, któ- ła milczaca i pożegnała się z nim bar- Na sprawie młod?;ieniec bardzo wl t -
~· · ry mu udzielił pomocy. I dzo chłodno. le opowiadał o swej mitości do oięknei 

Teatr Art.·Liter. I Policja odszukała Kozaka w jaki'!H ! Nazajutrz o piątej po południu mff)- Chanv i twierdził. że g-otów bvł dl<1 n i·~.i 

Dobry Wl.eCZO-r" knajpie. w której pił wódkę w towarzy- dzieniec ztoivł jej znów wizytę. Tvm popefnić nawet największa. zbrrninie. 
'' stwie kilku swych przyjaciół. Osadzl;no razem przyniósł ze sobą piękny złoty' Sad skazał go na cztery mlesia1' 1' 

Kopernika 16. tel. f84·66. go w areszcie. I zegarek. wiezienia. 
I Na sprawie sądowej Kozak . tfttma- - Proszę. - rzekł do narzeczonej. •w ... s111wwwMl1l!lll'l!-z111ą„,„„-.... ·--·•••z _, ""9'Jl1P"'t.,..,· ........ ""i:1•11"!•t~• 

Dziś premjera czvt sie, Iż krytvcznego dnia był pifony - Teraz już nie będziesz się mnie wsty Przy zet>sutym żołądku. zaburzen:a.ch haw'-e-
p. t. i nie zdawał sobie wcale sprawy ze swe dziła. ni.a, nń-esmatku :.V usbch, b6l1;1 w s:krooiiach, go-

K• d p • k• ' Ch ś • 1 d J ct,czoe, !Zlapairciu stok a. wyrmaotach lub r~.z'"11no•l -
l e Y an len I go czynu. . l'll1a u. cisnę a go. ser eczn e. c'·eaf.u. Jut je.dna sdcl"l!lka na-tura1i!le j wody gorz -

" 1 Skazano go na trzy miesiące \"li~11e- - Nie masz pojęcm. jak bardzo s!~ kiiei „Frane'.szka-Jó1eła" dz.i-ała pewnie, s.zybko 

l·dą spac-'' nia. cieszę z tego prezentu! - zawołała. - i dodatdinio. Żądać w aptekech ~ dr-0.geriad 1. 

I !Peks·e pokarnawał<>we w 2 cz. t4 oh· 

====================. Po z 8 i to, w soboty, niedzie-
le i świę1a 6, 8 i 10 v.1iecz. 

Kasa orzed~przed. „Reklama Polska· ', 
Piotrkowska 101. tel. 126·99. od 11-6 

w sob .. medz. i święta od 1-3. 

„ t •s•+mnr zmmsw.~: ~.~r„r.''"~ 

Tullco dwa •Iowo: 

• 

• 



Sir. 4 

ró ce ''' ••• 

CO GOTOWAĆ?-

N I e d z I e I a (dla zlUn'otnyc-h). Osłryd 
t lr•w"orem, zakrapiane sosem łos0&lowym, 
Z11p.t figowa z a n a n a s o w e m i pierożlramL 
Z a ł Ił c po myśliwsku, Pomidocy pudding. 
.\łellta. Czarna kawa, pomar?ńcze, on:echy ko· I 
kos.o:we; daktyle, lody, mrotona czekolada, wl· 1 
.1ogrona, szampan. 

Dla niezamot.nych (30-ta czeEć porcll t.vw­
~ośclowel z wydziału opieki spolecznel). Wo-
fa i kranu. 

JAK SIĘ WYWABIA PLA.!\\Y? 

Jeżeli plama powstała wskutek tłuszczu, to 
nolać . zatłuszczone mieJsce atramentem I wy- ; I 
trzeć bibułą. Plamy na honorze wyde.ra się , 
banknotami. Im wleksza w:irtość bllnknotu. tern 
or«l2:eJ schodzi plam:i. Zllplamfone podłoiti i 
5clllny raclzlmy nalleplel oddać do pralni che­
'!11c~nel. Phtmy na s'ońcu nalet.y lekko prze­

100 proc. dźwlekow:v przebół 

„Zaginiony 
Sterowiec'' 

PoryWaja,cy film o miłości, · 
i bohaterstwie. Role główne odtwa„ 
rzają: Virginia Valli, jako zon~ i k~ 
chanka, Conway Tearle, jako · · mąż, 
Ricardo Cortez jako „ kochane~. _ -
Nadprogram: Komedia dźwiękowa p, 
t. „Kabaret Dzleciecy". - Po~zątek 
seansów o g. 4 pp.., w ntedziele, . sobo­
ty i święta Poranki n godz;. 12-ej w 
poi. Ceny mieisc na pierwsze seans1:1 
od l zł. na porankach po 75 gr! i. 1 zł_. 

Tajemnica Reinhardta _ __:;;;..DZ_;Iś l D~~TE~~Y~!f ! __ 
':iwięto •dtwlekbwej k.inemato2:rafii poi 

· sklei. Naipoteżniejsze arcydzieło pro· 
dukcii kralowei 1931 roku Jaki bvl cel ;ego wizvtv w Rvdze 

Wiatr. ,Od Morza Przed kilku dniami zamleśc ;liśmy na 
Wedlu~ inoty:wów Stdana . żeromskie- I tern miejscu Wiadomość, że do Rygi 
xo. Opraco~al'''Wta:dysław Sierosze" 

1

. przybył Jeden z największych reżyse-
ski ·I Ariatof Sicrn. Porywający- dramat rów teatraln:vch w europie -

. uwuch braci, oftcer<,iw lodzi podwod· Max Reinhardt, 
nei walczących o serf"ę ko.bietY. Ma· .

1 
który zamierzał :wystawić w jednym 7. 

rJa Malicka, Adam Br.oilfsz, EągenJusz , k h N • 
Uodo. Kaz„ .łµnosz '· · Stepowstil. _ 

1 

teatrow rys ie •. ietooerza '. 
Nad'&roirain! f.lo'rek ._ Perla detek- Reinhardt przyb,ył do RY~i niemat 
. >t:yw .- u. Jwerks rywal fleiszera. 1 „incognito". N'.kt n!e -wiedział o jego w i 
... Na,dprogram: Mistrzostwo świata ' zycie w Ryd7.e, nawet poselstwo nie-
hokeJoweito w Krynicv. ' mieckie na pytania dziennikarzy odp0.; 
Poczatek seansów o godz. · 4-ei po poi. 
ostatni o godz. 10.15 Wfeci., ·w soboty · wiedziato. żę ' 
„:·niedziele ·n godz. ·12-'el ·w poi. ostatni „nic nam llie whuiomo o przyjeździe 
o WJ5· wiecz. Ceny miejsc na pierw- pana Reinhardta„. 
szy __ $~nas od zt... l . . na porankach . 75 . Dopiero wieczorem w teatrze jeden 
gr. 1 1 zł. - Passepartout na przec1a11: d · · "k ł · k" h · · ' 

-: ~:iO dni niewazne ~ za· w:Yia.tkie·m urzę-111 z z1enrn arz.y otews ·c zauwazy, 1. 
- · . dowy<:h (kofor ('Zerwany). I zn. akomite~o ~o~. cia w l(.)ży. Dz.ienn ir. 

· - karz nie mó1rf pohamować swej cieka-
. ·· · . · . „ ... , ' , . . . waści. i zwrócił się do znal-omite.1ro tea-

Xol.fof.. !lu flolsAof.. !Tu Jłustrol.jof.. trn1ol{'a z zapvtanit-m. co właściwie spro 
----.:o:_;__ · wad-,;ifo ~o do stolicv Łotwy? 

Rozmaw·1amy'1ca„1·y· m· 'S'·w: ·1a·tem1 brz~1~~w~~i!j ~i~~~~~!~;~tę;:~~~~~ra . - . . - Na ten temat n1e mogę 1es~czt: 
· · , nic .powiedzieć. Cel rne~o przvja?du 

Bezpośrednie · półącz'eni~ t.elefo'.niczne z Pa- ail~=~łi~11~11s~j: t~~~e;e0 ';r~:;~~~~c!~~~ 

• ~eć wilgolnlł 11Tmatką. a potem wysu111>:yć przy 
f.; ncbnł. 

.\\ODA. 

Dawnie! ziiinteresowanle k(>bfet modą stresz­
<'Lało się w pytiiniu: ,.Jak n:i1eży się ubiera~?", 
~zlś pyt:tnie to brzmi in„C7el: „J11k n:ilety sie 
rozbi~rać? A więc... tak. ale o tem nie wolno 
mówić.. 

ryżem . - Linia kablowa Warszawa_ Łódź _ ,pertrakt~cie z wi~!u osob~mi... . 
~. • = :: .•! : „ . ·, • · Naza·utrz na p·erwszeJ stron•cv st0· 

Radomsk~Cteszyn.·- AułomałfZB.Cja .. telef o- tec7.ne~o olsma uka7.ała się sensacyjna 

f ' C ł h • K 1· Pł k wiadómo~ć pod tytułem: 
GRY 1 ZABAWY TOWARZYSKl'f. 000W W zęs OC OWU.~, ft. ISZ.U, OC U, ,.Ma~ Reinhardt w Rydze! Tałemnłcza 

Oospocfynf musi nietylko myśleć o obfedzfe . By·dg.OSZC~Y . i " TOt'q~~-U~~ :·~ . rozmc:>wa z .naki°i:r". wspótpracowni-
. o kochanku. Czasem zdarza się. te trzeba za- · · - „ i,awlć gości. Jak to uczyn!ć?... Są rótne spo- . Ro:;wój s ie~i tel~fq_n i cz119_j ., i " telegra< stWi~m. · · Najwtl~ej: , bezpeśredn:ch połą- ·J?.t~ypusicTańo. · ie ~e.inhardt jed7~t: 
-.oby, lecz nlżeł wymienimy tytko nalprzy. f1cz~::!_l ~tanow i dla· p_ai:stwa_Jeden ~ -mal:.,czem mamv z._ N.iem<:ami (110). z Austrją.~bsc~w1e ~o Mosk~y:~ po drodze ws~ą 
7
woitszy. w~~me~~zych czynmkow _ postępu 1 cy~Ttącz.ą. .nas 2:· hnJe, z.,,. Czechosłowacją - ! p1J do R:v:1r1. Lecz Jez~h przyJ)uS7.czen1 c 

w1hzacJ1„ Gdyby w ocenie kulturalneJ 27, z Łotwą - 2. z,· Rosją .~ 1 z Rumu- to odpowiada prawdzie. czemu on odr.i-· 
Gość wychodzi z gospodynią do ciemnego narodów decydował wyłączni e iylk.o nją' _._ 3; z Gdlłńskiem· ~ 37. ' I zu te~o nie powif'd7.iał? A mo7e on we~ 

['okolu I tam spędzalą pół godziny w samotno-1 ten czynnik, zajmowaliśmy jedno , Ponadto posiadamy połączenia tełefo le n1e ji-dz.ie do Moskwy?„. \Vięc w ta · 
ścL Po wyjściu goście pozostali muszą odgad- z przodujących miejsc w Europie, albo„ niczite z większcmi miastami w An~!ji,, kim .razie · · . · · 
aą~. co się działo w ciemnym pokoju. Ten, kto w iem Szwecji, Szwajcarjl, Francji. Norwegji, co on robi '.\'\' Pyd7~?.„ 
igadnle, w nagrod~ zostale następnym partne- 1I Polska poslacf.a dziś Już połą~zenie tele- Dattii, Est1;mil. we ,,Włoszech itd. JeśP Rytra jest miastem bard7o teatral-
rem gospodyni I znika z nią w ciemnym pokotu foniczne niemal z całym swiatem. chqdzi o połączenia pozaeuropejskie to nem. tr.atr stoi tam na wy!:okim poiio­
itd. W ten sposób WSZYSCY goście biorą udzlal IJOŚĆ połączeń bezpośrednich Z państW.'1 . za7,fla~zyć Wypada -że możemy rozma- mie, lecz nikt W to nie Wici7.Yl. aby 
.., tel miłej rozrywce. 1 mi europeJskiemi zależna jest od . sto-1 wiać z . . ' .· . I tratr ryski mó~ł sobie pozwolić n1 ~Pl'Q 

STOP. sunków, łączących Polskę z danem pa11 Ars;?entyn~. AustralJ~. Bra7yJia. JndJaml wadzenie znakomite~o reżysera z Ber · 
••••••••••••••••••••m•lłllll•••ilu111111 se * to ttotendersklemi, Kanac'ą, Meksykiem ł lma. · 

Stanami ZJednoc;ronemi · Ameryki Pól- Ai oto wylazło szydło z worka ... ,\. 

Hallo' Tu rodJ-0' ' . .,: nocnef. . kilka dni po.tern W~Ja~n:ło sie ja kl by: 
• • ·~ W najblitszym·: czasie otrzymam'.\.' powód J't7y~udu l?ei:ihardta d11 Wvg1 ..• „ 

PROGRAM ROZOLOS1'1 lóDZKIE.I I PONIEDZIALEK, dnia z marca 1931 r~ .bezp~śred11ie ' połączenie tck.fonfczne -z . Ma~ Reinhardt_, jest czcchosłowac: 
„POLSKIEGO RAD.JA". Go-dz. 1158-1205. Sygnał ciasu z Warsu.- Paryzem. a pozatem toczą s1ę pertrak- k1~ obywatele!TI: L te~o oo~odu ma 0.1 '. 

. wy i hejnał z Wieży Marjack1..,j . w K_ra'lcowie. tacje . w Spfą~je otwarcia komunikacji l '>.:1el~ przvkr«?SCI, .szcze~ólnte .f\O C:~t'.lt -
Nledzlel.a, dnia 1 marca 1931 r. 1.2 05-13.15:. M~yka 7- pł_yt . gramoto.nowych telefonicznej między Polską a łiiszpanjq nim mcy~f'nc1e między operą berimsh 

10.15-11.45 Transmisja nabożeństwa z Kate ; fli3.nntx A13 2K5·lmo!!bdell. tŁó.dź, Pi~trkowsdka,. Nnr. g1o60
1: i Porh.1~al:ł~. „ .... :. ' I i praską. Reinhardt starał s:e o pozyska . . P , k . . 1158 1215 S ł I . :>- . • czy ame pro„ramu z en e . . - b. t 1 t . . • k" t ~ 1',Y ozn~ns teJ. : , - · . t~~aw czarS:ko~ repertuar teatrów i kin. 1·325-15.50 Przerwa Je~ną „ ~ · naJw1ększycn tros:k nasze~o . ne 0 'Y~a es w~. mt-m!ec ie~o. ee:; : 

~i~~l'o~~l:i~~t z m~!~~I.. ~~~~~~a~ile pr~ramu 15.50 Lekcja ięzyka , fra11eu_ski_e~ z ~arszawy. ministerstwa poczt i televafów jest 
1 

•. władca Turvmni p. ·fnc~ orzekł. 11 
lzicnnego i repert teatrów i kin. 13.15-14.00 _ , 16.15-1~.;15 _Program ~la _ dz1ec1. _i. Fe.heton rof zamiana połączeń drutowych. napo- Reinhardt nie Jest i nie 'lt10'7e być loJal 
Poranek svmfoniczny z Filh. Warsz. Wykonaw St. Sum:nsk1ego. ,._Juz -~te .~a~z:Yna. wiosna . Z. wiet-rzn"rch na kab'ow:e· J k . d I nym obvwatelem niemłect<lm •• . o k f'll od- d B w Jf I - Al I Tr. z Wilna. Opow1adar.1e CIOCI Hah •. Narc1arsk.i ·" ·, . . ' ' . n wia omo "'"f . . . ·N. ' ~ 1 . ł , . . ~Y · r · 1 iarm. P yr. r. 0 ~re a 1 e- przyaocJa 011··• 16 45-17 15 Muz\-ka z płvt ""':t- prze-cl kHku ·miesiacami , · oAd.,.nn iuż do ;:<o owem - Tf'mcy n e c lC!a Y uznar \Seander Kagan (fort) W programie utwory: · • • · · · „. · · · ·· „' "' ... • ' b t 1 · . von Beethovena. i) Uwertura „Poświeoenie mof. z W-wy, .17:1-''-:-:-1 7 40 CJ~czy_t ze. Lw~w~; 1 użytku kabel miedzy Łodzią a· \Varsza- go 7'.a swc~o 0 ywa <' ~· · 
tomu" 2) Koncert fortepianowy Es-dur a) . „o Tadeu!>fU Z10hńo;~1m_ - ~·1ellom „heflen1„c1t! I wą , (1.~ kim.). orzyczem · założono już. Wówczas przvsifa mtt z pomoc< 
\Jicgr~. b) Adagio un poco moto. c) Rund'o. 3) i w~i:!. 1 d~k •~naky ~·ie~te~sk~ 17:45.-:,18 .45~lu- kabel na odcinku·:;. . .. . ,, - Łotwa. Kon~tytucja fotewska przewi-
Symfonia IJ-:ga ()O-dur). a) Ada)11:10 molto. (ad

1
a- 1 ~~a!ie e IS 45_ 1i~~arRio~"m1:i~;~~~omi~ 9 1-:J_ u;f5: ., :· '"" .1 AA.i .„~ ,Rndomsk du 1e. że . cud?(Ftemcv. ktńrz:v .przvsh;: ·T10n con bno b Larghetto c Scherzo al e- · · · · · ' ' . ' · ' ·· J-''Y.t< · · · •. „ . · ' l" ' " k'k 1 ' kb d' ób , ;,ro). d) Allegro molto. l4.00-IS.30 Przerwa I Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi I od.czyt. p.ro„ , Dals7-a linia kablowa prowad;:i a~ do zy t s1e w Ja .1 o wte · ą ~ .spos pąn-

' 5.20-15.40 Muzyka z W-wy. 15.40-16.10 Pro- · gramu na dz. nast.. 1925-l9.40 Muz~ka .~ pl~t , Cieszyna. lecz otwarcie tej linji ma ·-na- stwu łotewskiemu. mo1rą bvć uznaiT 
·ram dla dzieci. 1) Wujaszek Ja~ opowie .Ja- gra!fl<>f. z W-wy, 19.40-!9-.55 PraS?WY · dz:~nntk ł„ lć d . _ ..... _ "' I przez n~r1ament za ob:vwateli ·totew· · . - - . · radiowy z W-wy. 20.00-20.15 „Z1azd Związku .Si.ąfl 001ero za rtffi„" . .,. • . . . 
; ie d~,ikte ~pterzatk,o 

0 
dztef.: w Polkce ~oba. Leiionistów PolskłC'h'' - wy11:ł. p. Kiedrzyri<>ka Z chwila-'i\Vnrowadzenia kabla mię- ~k,ch; Nie wvma!!a ·Się ~ nich ~m 7n.a: '1::ri . ~od~a~:.:!k:el a<r~ z W-~~)~nal~.10:: <tr. z W-wy). 20.15-20.30 Po11:ad. muz. z \V-wv. d7,Y Łod7,,ia ·· a . Warsz·nwą„. 1·Jomoscl .Jez:vka. rotewskte~o. ~m stałc -

5.3-0 Skrzynka pocztowa łódzka - koresp. 20·;30--22·0° Koncert popuL z ~V:wy, Wykonaw- ilość ro7m~w zwlel<szyta się o 65 PT'OC. ~o za~teszl<ama ·W i:r:an•cach ł' otw~­
)i eż. omówi red. Jan Piotrowski. 16 30-16.40 t:-· Or~ P( R. )0d,J.Y~· Jt opr1iskłe:o(krelent~ co wskazuje , doh:tnie do jakiego stopn:a mkkolw1ek . adoptowam obvwat<>le ko-
p . . 1YtY _s;:rai:iot z W-wy. 16.40-165~ .. ~agi!dnie- i tLours~ei~o(;ic~mp1)nz;"oJ'-2'\ ~5 cF~li:etonarPnet ino\vacia ta;.;b~''a k. onicczna , I rzvstają z tvch samych przywilejów c <' 1Ja ZllJZkUJ cen'' - \Vy)1;1. prof. LłpińSkJ, dyrek• • • • ,; • „, w• • • • '.V. f · .. , • • , · d ' r t 7 tor Instytutu bad;iń koniunktur i cen (tr. z War ,.Pasazer z ksłazka -:; wv1tl. Cezar.v Jellenta ' , Dal11zył!I etan~m rozwOJU komumka-, r Zf'nnt 0 

YS" e. . . 
·;zawy). 16_5s-17 15 Płyty gramof. z W-wy. (tr. z W:wy). 22. ~5-,:-2- .. ~5 Muz~ ka _z oł~·t . 2ra- cji tele:fonicinej _,jest . J . qto powód orzyJazdu Re•nh~rdta. de 
1715-17 ~o Wiadomości orzyjemne i poźvte- mof. zW wy.. 2--·~ 24 OO Komu~ikaty . . PA r, t t f t I f ó RVQ'I. Pertraktac•e z teatrami miał ' · „ w' " 

17 4 
· 
9 00 

K t 1 meteorol.. pohc. sport., oraz muzyki; tanecznej z au om~ yzac.a ee on w. b · , t lk ld "k' . · 
.·zne z ·'?'Y· · O-I · oncer pop~ arnv I Warszawy, · · · .Obecn;.e buduje się centralę automaty- yc v 0• szy "'- 1 te!"· . . 
~el~ki~~~a(~~: ?r~-~0~ei9Xó-~'9 .~~do~':;,y~I~ ........ „ .... „.-----~~( C7.T1ia w Radomiu, poczem . takie samel 6 Obecme ~w.ob{'C UJawn1Pn"~ t.ych fak · 
·1i e pro~ramu na dzień nastepny. 19.45-19.50 - stacje otrzyma" .· t w w p-n,ls1e. SJ?Ta·Wa nabvc•a .ohvwa-
Knm_unikat radJoWY ~oje'?'ódzki. 19.50-20.00 Ko; CZEKOLADA. . Częst~OWlt• .nl!:d~os7cz. Ołwoc'c, Ka· tels.twa. łote~~K?f'l?.O. przez Rf't~har.dta 
11ttmka·t ~ortowy !o?zkt. 20.00-20.~o Słucho- 1 . _ . J·. . lisi "Płock Grotlzlsk ł Toruń · ~~komnhko;w~łą ~ię '.meco. Czv Remha:rd : 
v.risko z W-wy .. Dz1en bez kłamstwa' ..... M.ont- . p Lu To s ' . . ' ' . ! • uzvska obywatelstwo łote :sk" Jon ;onery. 203-0-ŻJ.15 Recital fo~t. Alfredll Hoeh- · 'łM1msterstwo' '~l'.l'lJ'='tza również ·przebu,.; : 'd . · · · , · ·. · · W: ,ie .,,.,..- n ...... · 
na (tr. r- W-wY). !J.15-2i.3'l Kwadran~ literac„ 1 KA I g•• d.ować -i ·tozsz:erzyć automatyczne sta-. wia OJl'lO. . . 
·<i. „Nal~w;et. n i ejszy kawalerzysta N;i.p!'le.o.n.a" , cje telefonl;c7'fle .„ - · ,, - '·· · . · · •·•••.•••~••,••••••~•-••••••••••••• 
. ..,. :fral!'ment z działu „General Las~aHt!" ~arce- · I w ·Krakowie .p"'~11 .... „·fu t w ntetsku CX1'. Jr.UCXXJlJCXXX•XJ:.X -oi(o Du1t6nta -.. 1łmn. Rolcslawa \V1<>n1awy- · . • . <Jl .,,, •• • • • • • • 
>fu~.:iszews.kie g.o (tr. z W-w'9 ). 21..30-2?.0li - ! ff Jfik ' w>dąć ·:w.1ęe : :~ '1 fl:@WV7.Sze~o ·p1an • ' , • - .: .„ • 
;co11eert popn:i.-ny Nk. P R pod dyr. J. ozi- z wscHooN1EM1 owocAMI · · al«-J;_,.ha'l'.<l.zo .. szerolq,:- a /w~J.mnane . do- N1e~c·1e pOmOC . 
11ińsklego z W_:wv. ~~-'~-:-Z!.J\5 Pit-1śt:1i w w~- TABLICZKA 76 gr. Jychczas prace w te] dżiedz;n:e. ka'lą · · 911 . . ' .. 
!rnm111iu p . Marli Wro11~k1~1 f tr. z \\·-:wy .I 22.•5 · 6. ·· ' t · · kj ·. •b• • j .'.-z4.00 Kc. murtlht:v: M':!f „'11r.i: . PQiJC„ sport.. ·~ . . . ' prz:ym:1S_".'C7'a :•-1"1,·: n. '<Hl '"'" ·: z.ost-ame · ta . . naJ lednul SZYIJl 
nru .muzyka taneczna z \V•W'Ye l W'llil_._.....,_._._...,.._,.._._-„.;, Sanl0,• $ZJ''ą!\.Q)Z.[~ahzOWą.JlY°,,. ,:~ .. . r • H; . 

• 



Bogaty program mi~dzynarodowy ~~~;~:!Jo"~ .. ~!,~El!u~~}1 
k h ł k , d h d ą ym sezonie Mistrzostwa hokejowe Lwowa mtaty CZe a naSZYC p ywa OW W na ( 0 Z C niezwykle sensacyjny przebieg. Zdawa-

Sport pływacki naleiy u nas do rzę-,ostatnim sukcesie nad czechami, lecz deg-o okręgu poświęcaliby pewną ilość ło się, że Pogoń,ima zf pewdio~ed~!~~~~ 
du tych, które w ostatnich czasach po- musimy nadal oględnie dobierać sobie czasu na naukę. Słabsze okręgi, obsa- stwo/~. 1~· d ~~Y 1 d :>_na spPogoni no 
czyniły kolosalne postępy przeciwnikfiw równych nam siłami. a nie dzone zostałyby trener::imi krajowemi. krze 1' ut ł mam l'.zyhn.a t~ ·· •.urk~ 

Dobrze celowo obmyśl~na praca po- zbyt odległych. ze względów czysto o- Poza tern projektowane. jest ut'Yo~zenie 
2 

?gana zos a a przez ee Je w s ::. 
pularyzująca pł:vwanie zwerbowała ;;ałe szc7.ędnościowych. srecjalre~o oboz1.1 !ren:n~owo-cw1czeb- 1 • Ob dwie bramki dla Lechii "dobył 
zastępy nowych zwolenników, celowo I Pragnąc od.powiednio przygotować!' nego. O ile wszystkie nro1ekty te. zosta- S koł Y k" .; 
opracowane programy spotkań między- naszych pływaków do ciężki-ego sezonu. !vby wprowadzone w czyn, polski ~p0rt I 0 p· ows 1. • • t b r . t w'"c 
państwowych przvczyniły się do pod- Polski związek pływacki nos.i się z za- 1 pływacki, rozporządzqjącv dziś świet- d . ierwscze mieJshc·elwt .a. e ~ezdaJęka mo""i 

· · d · · d -h t · t d "ó ł b 1 ·e ąt ruzyna zarnvc . s me1e J na -
wy!szenla klasy naszych czołowych_ P!v m1ar·e~ sprowa .zema r1erws.zorzę nyc 1 n~m. ma eria em. Pt; n.1 s Y ~ ę m w. - liwoŚć że Po 0~ dopttszczona zost:inle 
waków Chocłai szereg klubów z posrod trererow zagramcrnych. ktnrzy rozpo- 1 rJ1w1e w bardzo krolk1m c7ac:1e do prze- , d ~ . • t t Pol kl 
członków Polsklego Zw Pływackiego częli by swą działalność na wzór trene-,ciętnego poziomu europejskiego. 1· od r.oz.grykwe 0 mis rzoks.wo . lwosw, 

· · · · · · k I h dl k · g yz · z o ręgu wa1rszaws 1ego 1 -
nie wyk~zu1e 1eszc7:e ~ywsze1 dz1ałalno- rów le·k oat etyczn~ c to znacz,.Y a az skiego startować mają w zawoda..:h 
ści. a ~1ektóre z nich lą~zy ze ~portem pierwsze dwie drużyny (!!??). 
pływackim tylko opłacanie skladek na 1 • • • . • • • 
rzecz PZP i ZOP. to jednak ilość klubów łłiljl'nowsze posta· now· BBl!:I p z I. I\ . Dz1ste1szy mecz 
w poszczególnych okręgach wzrosła w • u • • 11. • b k k" 1· a 
porównaniu z r()klem 1928 o l!czbę 20. co I . <"! o sers ' w sa ' evBra 
świadczy, iż praca propagandowa naj- :711ft SH= URDDfil1.1tuDDJt1ł %:1r~q rl %11'iqzfiu W dniu dzisi·ej<;zym o godz. 11.30 
wyższych władz pływackich daje pozy- I Zarząd Polskiego zw. Lekkoatletycz- 'ty szereg zmian w r·eg-ulamie lekkoatle- prz.ed pofu,dniem rozegr.ane zosta~le w 
tywne rezultaty. nego rozdzielił swe funkcje jak nasrępu-1 tycznym, a mianowicie: skasowano diru- s~h Oeve~a przy ~I. P1otrkow~kieJ 293 

Ilość klubów. w prszczegól.nych okrę- je: prezes_ inż. Znajdowski, sekretarz: żynowe mistrzostwa Polski . pozostawia- m~zwy~le mteresuiące. spotkanie bokser­
gach p~zedst::iw1a się następu1ąco: W'a~- c. Foryś. ska,rbnik: F. Wei 11 tal. k0>mlsja jąc ie w okręgach, wprowadzono mistrzo sk1e między zespołami CVl_S (Warsza.­
szawsk1 - 1_9. P.omorskl - 17 .. P?znan- sportowa: kpt. Misiński (wiceprer.es), stwa juniorńw 0 n?i:tę~tii?cych konku- wa) .1 Geyer. Jest to rewa~z;owy ~e\..Z, 
ski - 15. Oornosląsk.1 - ~O W1lemki ·- Mierzejowski, Szlachciak, Milobęd ·~ka, rencjach: Negi 60. 100. 500 i tSOO mtr. gdyz przed dwoma tygodniami dmzyna 
9~ Krakowski - 6, C1eszynskl - 5, Łódz komisja sędziowska: mjr. S·drnlriknwski I sztafety 4x45 ! 4x200 mtr.. sko~i w dal bokserska Oeyera ule$rła ~tołecznemu ie 
k1 - ~· Włoda~skl - l. l (wiceprezes). Paruszewski. S7em1ich, ko' i zwyi, kula 5 kk .. dysk l k~ .• oszczep spotowi w s~osunku 7:9. W r~mach te~o 

NaJlnte~wwniej praco.wał~ 0~1ręgi: misja trzech: Mis iński, Wei nt<łl. Mierze- 1 500 gr. Udzi?I mogą brać zawodnicy po meczu ma się również odbyc sootkame 
warsz~~s~1. kr~ko~skl.. gorn.osląsk1. poz jewski. sprawy ko!iiece: P. Milobędz,ka. j niżej 17 lat. Pozatem wprowadzo110 do Glon-Cyran. 
n~ńsk1 I c1e~zvnsk1. .~ :ed.np!sa~y n~t~ ~eferat pro~agandv : !'--: _S7.~najch. k?·nis- I minimów zawodniczek kl. A jes7cze kulę I Stad jo n-olbrzym 
miast okrę~'. pomors~I 1 wll~nsk1, po. któ- Ja .dv~cvpl:narna: ~1sms1<.1. Szlrnl n1k()w- ; oburącz_ 15 m .• dysk oburącz - 4ą m., . 
rych spodz1.ewano s.1e o wiele w1ęceJ. ski. C. foryś. Związek liczy 233 kluby 

1 
oszcz·ep oburącz 43 mtr .. postanowiono zbudowany zostame w 1 oronto 

qkreg ł6dzk1 Jest n:i.imf~dszym. a .war:.in i około 7000 zawodt1ik0w. orzyc~em nai- , uznawać rekordy na IOxlO mtr. Do za- 1 w Toronto budu·~ się obecnie wspa­
k1 lok~Jne ab.solutme ~1e wp~vwa1ą ~a więcej klubów nosinda Warszawa (47). 1 wod'1w na odzna•kę dndano w konkurenc nial stad on s rto~ Olbrz m ten 
r~zwóJ te~o rięknego sportu. '.e":ne ozy pot~m. S1ąsk (35), Pomorze (34), Lwówjjach kobiecy-<;h: bieg- S~O mtr. - 2:15, a któiego k~szta ~<low~· wynosz/12 młl-
w1enle dało się zauwazvć z chwilą uru- 1 Łodz po 22. w konkurerqach męskich 800 mtr - · , ł t . h b ć · · k 
chomienia basenów pfywacldch w Zgie- j • • · · ('-" • k · k" ) 3 1-1· 13 · · J,0 n1 v.: z o ~ c m~ Y ~aJ\Yię szym na 

I k ŁKS Z.. . Po walne-m zehranm Polskle!4o Zw. 2 .~O. l!Ie~1 rot ie , • m. - mm. S\\'.. : ie. Otwarcie stadJonu tego nastąpi 
rzu w p:ir u sportowvm · cllStme Lekkoatletycznego przeprowadzono ca-. (b1·e1g1 dłU1g1e). ! , k · B · k h k · 
nie tych dwu ba~enów po7.wnla przyp:.i- . _ ____ w prz~sz ~m ro u. zm1ą. .01s o o eJO 
szczC1ć. jednak. łi w nledal-eldel już pr~\·- we m1eśc1ć będzie 16 tysięcy wi~z6w, 
szłoścl sport pływacki na terenie Łodzi ~p nr4 I ~ 1w•jr.1mt Ir.I podc;-as gdy .trybun~ tJ;lkserska nueś.::Jć 
rozw'nie się naleivcie. J. " a PD 81,i Jl) .... ~ ~ '' będzie 20 ty.s1ęcy w1dzow. 

wy~hi~ł~ rC:rut~~~ba~J~z~ka:;~~~ lfu rnomu ,;~unnv<li sporton·.:ó111 "' !lofste Walne Zebranie 
prze?ewsz\ stldem !e wzgl~dów 0s7;c7.ęd Sport rolskl odczuwa wielkie braki na ' Jd111hów i 3000 grnczy. hokej: 47 kluMw R. K. S. T • U. R 
nośc1owvch O~ramcz~r.o się iedyme d.o polu statystycznem i naogól nawet na- i 800 graczy. dywanie: 88 kluh;">w i 2500 W sobotę, dnia 7 marca 1931 o ~odz 
meczu z Czech fowac.Ją. rozeg-ra.n.eg-o w I czelnym nasz~m władzom nieznane są zawodn.. kolarstwo: 120 klllbo.w .. 10~0 5-ej w pierwszym i o godz. 6-ej w dru• 
War~zawle. Mecz te11 wvgral1smv z : ściśle cyfry ilości klubów i czy nnych za- kola,rzy licencj. i około 10.000 r1·el·cencJ., 1 g-im terminie w lokalu Zwiazku lnstyt. 
wielkim tru~em w stosunku 51 :50 to wodników w poszczególnych działach łyżwiRrstwo: 7 towarzystw i 400 fyiw'.a Użyt. Pub!. Oddział I, ul. Piotrko\vska 
przerwy p~wazny ~ukces polskiego spor i sportu. !rzy, hokej na trawie: IO towarzystw i nr. 53. fr. lip. odbędzie się; Roczne Wat 
tu rfywack1ego. 1 WedfuS? prowizorycznych danych ja- 300 zawodn., boks: 70 kh'Mw 1 około ne Zebranie członków klU1bu, z następuJą-

Przyzna~ trzeba. f'- C7e.sl ~stap'H .w kie zebrane zostaty w ciągu bież~cy.;h 2000 zawodn .. ~a~asy.:. 40 klubów i .1200 cym porządkiem obrad: 1) Zaga}en!e i 
nieco osfa1'1nnvm składzie 1 nie nalezy miesięcy cyfrv te przedstaw• ;1 ją s1e na- za\W)dn., szerm1·erna: 10 klubów 1 600 wybór prezyidjum, 2) Odczytanl·e proto­
się łud7ić. byśmy mogli s1~kces ten po- &tępująco: g-imnastyka: 1000 gniazd l szermierzy, hipni,ka: cyfry nieustalone kuht z p-oprz.edniego Walnego Zebrania. 
wtórzyć gdv nasz rr7.et:iwnik. mniej . be- około 130 tv~iccy członk'1w. snortv strze '. ze względu na nd7.irtł woskowych. sp0rtv 3) Sprawozdanie z działalności zarządu 
dzie nas leceważył. Pewnem Jednak iest, leckie: 2:i00 oddziałów Zw. Strzeleckie- motorowe: około 50 towa,rz. i około 2000 kllllbu: a) przewodnicząceg-o, b) sekreta­
że nasze p!vwactwo zdobyto sobie 7.a go I kilkadzi·esiąt klubów oraz o'rnlo 100 czynnych członków. ten:s: około 80 :u- I rza, c) skarbnika, d) sprawozdanie z bu­
zwycięstwo nad tak g-roźnym rorzedwnl- tysiecv członków czynnych. Piłka 1oi.;- warzystw i 2 tysiące zawodników. Po- 1 dowy boiska, 4) Sprawozdanie referatu 
kiem rewien mir nie tvlko w. kraju lecz ! na: 63.3 kluby i .34 tvsięcy c7 łonk ri w. iek-

1 
zatem or~aPi7::tcJe robotnicze liczą około tech.-sport.: a) sekcji lekkoatletycznej, 

zaR"rank..a I '-e odtąd przeciwnicy nasi ka atletyka: 400 klubów i iOO tysięcy za 300 klubów i 10 tysięcy c7tonków. a org-a b) sekcji gier sT)ortowych, c) piliki nożnej 
nie ośmielą sie nas lekceważyć. I wodników. wioślarstwo: 49 k111Mw i 9 nizacje h·rlowskie 240 klu.bów i 45 tys!ę- 1 5) $prawozdani·e komisji rewizyjnej, 6) 

Jako bardzo po<'leszaJa.:y objaw ma- tys. zawodn .. narciarstwo: 6.3 kluby i 6 cy czlonik.ów. Sądu klubowego. 7) Udzi-elenie absolutor 
my do zanotowanfa fakt. iż do zwyciest- ' tysięcy zawodników, gry sportowe: 150 jum ustęriul::icvm władzom. 8) Zmiana 
wa te~o przvczynlla sie znaczna ponra- -·--=•· stt'ltutu. 9) Zatwierdzenie bu·dżetu na łl'Ok 
wa formv nrzedewszvstkiem zespofriw, 1931. 10) Wybór władz: a) zArządu, b) 
ie w~paniafe zwycięstwo naszych dwu 4 zwyc·i stwa przez K. o. komisji rewizyjnej. c) ~ądu khmoweiro. 
sztafet męskich pr7.yniosło nam wiele l I) Dru'$.!a Olimpiada Robotnicza w Wied 
punktów, że stnnowiło ono u nAs dowód niu, lZ) Wnioski zarządu i członków kła-. 
zerwani~ z tradycją onierania się wyłącz no so01oda€ft fJofiserjflf,;ft '" :JirlenoJ1Jie bu. 
ni-e na utalentowanych jednostkach. Piątkowy mecz bokserski Union - : str7.yt'"nlęcia protest. w. półśrednia: \\'u- 12 k I U bó w W śląskieJ· 

Na rok 1931 Polski związek rływacld WIM-a rozeR"ranv w sali helenowskiej (o del (Union) zwycięża w pierwszej run- . • 
przv~otowuje orogram zr.acznie poważ- puhar dyr. Kanenberl?'a) stał na niez·~y-1 dzie rirzez k. o. A1rg-11stvniaka, w. ~red- I 1d ze 
niejszy. Przedew~zrstkiem C7eka nas kle wysokim poziomie I mlilł przehieg' nla: Baranow,ki (W) bile przez k. o. w Do T LI i śl kl . 1• t ły 
rewanż z Czech(')~fowacją w ~radze, a sensacyjny. Cztery k. o. w cląg-11 j-edne-1 pierwszei rundzie !<owalskle~o. w. rół-1 t . g ąs e~ za ~cA.'ks 6°Ka 
tu z~zriaczyć należy, że powinno · na'll go włecwru to rzeczywiście nielada zd<?-, cięż:ka: ~afmuż1:Y (W) z~lchnął s?bie ~ 1 !~~eę.puSj~;ktoN!r~~Ó~wIFC BBgV ~~ 
1~)ezeć na ponl')wn~m zdobyciu nag-ro·!y , bycz. Niestety sukces sportowv r._e p!erwszeJ run-i7}e palec 1 podda ie . ~1~ Sien;ianowic~. Ko1Je·ow~ PW Orr.ieł' Ch 
Mm. spraw zag-rari1cr.nych. Czesi u s1e- szedł w parze z suk~sem organillCYJ- 1 Pinvlakowl (Union). \V wadze clę7.;oeJ r ·w Szt m · p rd . K S W kl t~ 
bie w domu zml')bilizują nlewatpliwie nym. WIM-a nie desygnowała przedstawi.:iela. ' Ao u' talo~~ 3 ~ru~' . ~~ 1 kl bó W al• 
wszyst~ie swe ~ifv pierwsrnrzędne by I Zarząd ŁOl;~ wskutek s~oich nlef11r- 1M11•w2wa. :w„-.„„1n xtJJJ!SAl.144WWWCWWA d7.e sB znaid·uje si~ 5 R'rtl'P P~ Swklubó~: 
zrewanzować s1e nam za Porażkę war-

1 
~unnych posumęc d. oprowadził do teg-o, Reszta klubów ślqskich należy do kl B 

szawc:ką. ze na sali pr111owałv pustki. Wyz1aczo- W J • • Ó d · · · 
w tvdzleń po tvm meczu czeka na- ny nrziez ŁOZA sędzia rinl!OWY nie spro- a1aSIE\lll&Z wna Jak ługo potrafią 

szych pływaków cie7ki egzamin - mf- staf swemu zadaniu i n1c d~iwnego, że po na c ... ,.. 1~ S"OrtowcAw .,,,0 /skich Siódme zwyc;ostwo 7 ildena n,..d 
strzowstwa rłvwackle Enr(\py. Konkn- krzywdzona drużvna WIM-a naty.;h- '"" .,, ,., u "' ... u 

rePcja ta odbędzie się w Parvżu. a w miach po uwodach założvta. protest. fak jui swego czas!.! donosili~my na- Koieluhem 
ii iel rzec-~ prbsta powinniśmy wzlać u- j Przebie.g spotkań pT?edstawh ~ie ·!la- groda sportowa na rok 1930 przyzmna W Chtcago w dniu on·eitdaJszym ro„ 
'ział. Tu bardzo poważnym bndvd:'l- stępująco: w musza: Wakat (WIM-a) zostata dwóm naszym wiośl a rzom Bu- , zegrany zosta ł siódmy z kolei mecz tent„ 
tem efo czołowvch 111łeisc będzie Bocheń- bije pf7.ez k. ·o. w p!erwszei mnd·d-e Niw- 'rzńsikierrtn i MlkołaJczvkowi. Niezależnie sowy między Tildienem i Kożeluhem. W 
, ·-: w finale 100 i 400 mtr. "'raz szbfeta la (Union), w. kogu;;ia: chory Ge\'tiehki od tego Przegląd Sportowv og-fosif kon- ' trz-ecim secie Kożeluh poddał si~. łdYt 
~-· :oo mtr. kMra ma również szanse wej- (W) przegrywa na 0•1P•ktv rlf) Bi~mern, kurs na temat kto i.est najlepszym soor- by·ł przemęczony gwaltownem tempem 
ś..:la do finału. I w. pi0rkowa: Zieliński' (W) zwvd~ża . towcem w Pol!'"ce. Plebiscyt rał nastepu- . T!ldena. Ogólny stan meczu brzml: 7 ;5, 

Niezależnie od tego nawiązane zosta- nrzez k. o. w T'i·envs7.vei mndzie S7l~g-e- l jace wyniki: 1) Walaslewiczówna . .'.?) I3o 2:6, 4:3. 
tv pertral<tacje celem ro?eg-rania meczu la, w. lekka: Firpo (Union) zmta}e nad- cheńskl, 3) Kusociński. 4 )PeN<lewicz, 5) I Ciekawe jak df.U'go ta para as6w teni-
1 · ·ędzyp~fic:twowe~o z Austrią. Jest:ś- spodzi-ewanle o~d.oszony, zwyir~ '.Cą ~~ K~nopacka. 6) Jędrz~.}ewska, 7) Laskow sowych walczyć będz!,e z sobą. W dągu 
r·v w 0 tyle ciężkiem położeniu w porow punkty nad Kumkowsk1m. W trze~1eJ , ski, 8) Cz·ech. 9) Maichrzvckl. 10) Sza- 10 dni rozegrali orii az 7 spotkań i ~ó c!e 
r~niu z fnnemi p?ństwami. że nie wolno rundzie Firpo rzucony zostaje dwlł rn7.y mota, 11-12) B1 11d 7 yński i. Ml·knł'"'jczyk, kawsze, że wszystkie mecze cieszą i;ię w 
, ~m omijać okazji p11s?:c7enia snortu pły- f!a d~sl<i ring-u do 6-cin i oś.111 i•1: WIM-~ P~ Stolarow. 14) Porlański, 15) StefJ.ń-. Ame1ryc·e ogromna. frekwencja ooblł..:z„ 
v:ackiesro na szersze wody, zwłaszcza DO zał<>Jkła wskut·ek mesoraw1cdhwego roz . sk1.. . iioścL 



nasze dzieci 
Matka tłumaczy Kubusiowi: 
- Widzisz. moje dziecko, rzeczy 

rzadkie są zazwyczaj bairdzo drogie ... 

CZEDlVONV 

Tragedja wB-miu ogło_szeniach 
t. 

Naprzyklad zielony brylant, jako rzeci Młoda panna szuka z braku ·znaJomośct 
niezmiernie rzadka, jest bardo drogi... Młodzieńca z przyszłością, ale bez przeszłości. 

Na to Kubuś: · 2. _ 
- Dobrze, mamusiu, ale przecież ta- Leoś„. Co to znaczy?.„ Napisz jedno słowo!.„ 

ni brylant zielony jest jeszcze rzadszy ••• * Cały dzień dziś chodzę z zawiązaną 'gł?wą! 
' 3. ' ; " Ojciec uczy Ku:busia uprzejmości~ · ' · • 

_ Wyobraź sobie, te jesteś w tra'll- Róziu? ••• Wybacz!.~. Leoś: twój się bardzo smuci! 
waju, jest wielki ścisk i przez nieosirpż- · Szewc, niestety, na. czas.butów mi nie .zwrócił! 
ność nadepnąłeś jakiejś pani na n.ogę. Co 4. 
się wtedy mówi? z okazji zaśiubin kochanej -Rót.yczkł 

- Się mówi „przepraszam". Strasznie JeJ zazdroszczą trzystarsze siostrzyczki. 
- Dobrze. A co powiesz, jeżeli ta 

pani da ci 10 groszy?... . 5. 
- Jo jej nadepnę na drugą nogę„.. Stop!„. Poszukiwany pokól dwułóźkowy. 

11- Centrum nie gra roli. Cena odumowy. 
Kubuś opowiada przyJacfelowl: . . . 6. 
- Wiesz, ciocia dała mi dzisiaj pół Leoś! ••• Wróć„. Pamięta).„ To się nie powtórzy.„ 

złotówki! Kocham tylko Ciebie!- Wróć do twojej Róży!.„ 
- Bardzo ładnie!_:_ odpowiada przy 7„ 

jaciel. - W takim irazie oddasz mi pew- Róziu! ••• Nie pomógą · nam juł źa_dne słowa!... 
no te 20 groszy, których ci pożyczyłem Ja nie mogę wrócłć!- ·Żegnaj!.„ 'By.waj zdrowaL .... 
przed tygodniem... · 

8
• 

- Zaraz!... Poczekaj!... Daj mi ·~po-
wiedzieć do kcńca ! .„ Młoda panna z dziećmi z braku znaJomości 

- Co chcesz opowiedzieć do końca?. Szuka kogokolwiek. Of: sub: „Przyjemności„. 

- Co?! Za.pomniałaś, że na dzisiaj 
wypada rocznica naszego ślubu?! To tak 
pamiętasz o dniu, w którym zapoczątko­
wałeś swoje szczęśliwe pożycie małżeń­
skie?!. -

·····························~~ 
=s z . I 3t li ag1ną Im .. -~ .. ~~ 1° 22-letni meżc1.:yzna w sile wieku po- ~Li 
• ł nadto w szary:n palcie. meloniku 1 żól li I I: tych pantofla,;h. Znaki sz.czególnę: we- &w 
• e geterianin. •li Ili E• ~ 
-~ ~~ • ••••••••••••••• „ ••••••••••••• 

- Mój sen!... KANT. 

Matka posłała ;uhusia !>O tiocłienek 11111111Iffilllll!lilll!llll!lllllllllllllllllllllllllllllUlll~lllllllllllHllill_lllHUIUlllllllJl~lllUlllllllllllll!llllllllllllllllllllnITl!llnl!l!llllllllllllllllllllllffilllll!l:! Nic rtas tak nie rozpala, jak Iodowa-

chleba. do piekarni. Malec wraca po ····················~····~····1 Wściekły ryzykant te milczenie przeciwnika. 
upływie kwadnnsa bez chleba. lu ' ~ • k „ , • - * 

:-- . No, gdzie masz chleb? - pyta ~ o li~ ow~n 0 , . Nauczyciel wybrał się z dziećmi la- Słowa są dziećmi myśli. Jak wiele 
zdziwiona matka. 11 U " tern ·nad morze. jest jednak niewychowanych dzieci. 

- Psiakrew! - odpowiada malec. - • , - Dzieci... - powiada nauczyciel. * 
Zapomniałem„. · 1 Ninieiszem zaświadczam~ że datem· so-- '7- Oto_ przed wami wielkie, majestaty- Poślubia się jedną kobietę, żyje się z 

- Ile razy ci m6witem, że nie wolno · 1 bie wstawi~ u znanego d~ntystf J> •• J. czne morze ... W morzu... inną, a kocha się tylko siebie samego. 
używać tak brzydkiego słowa: - upo- ! Plomb?w~kiego 3 zebY. kt~re ku moie- I Nagle urywa. zwracając się do jed- * 

. tk p k . . . . . mu w1elk1emu zad o wolemu wkrótce h' ó K h . d . . t . j • · kb l 
mma go ma a. - rzyrze TIIJ mi_, ze . wypadły. · negp z c ropc w: oc aJ z1ec1 woJe zony, Ja y o 
więcej tego nie powiesz! ·· . · ' · . A. wałkott. . i - „Gdzie ty patrzysz? ... Czy wolno były twoje własne. 

Malec milczy. · · · _ - -•••••••••••••••••••••• .... • patrzeć na kąpiące się kobiety? „. Dzie-, * 
- Jeżeli dasz mi to przyrzeczenie -- ci, kto spojrzy na kąpiącą się kobiet~. Jeśli obcy mężczyzna uprowadzi ci 

clą~nłe dalej matka - to dostan:esz ode ' Inteligentna rozmowa ten odra~u oślepnie na ?bydwoje ~czul i?nę, nie_ przekHnaj go, on i tak już jesl 
mme 20 groszy, no? Chłopiec przymyka Jedno oko 1 po- meszczęshwy. 

- Przyrzekam! - odrpowiada Kubu~ Byłem przed kilku dniami w Sti'Y- wiada: 
uroczyście. . kowie. Mała, ponura, beznaclziejna mie - Mam kłopot... Jedno oko mogę M••-••••••••••••••e .... „„ •• 

Matka daje mu pieniądze i malec wy- ścina. Wstąpiłem do mizernej restaura- zaryzykować!. .• 
biega na ulicę, gdizie czekają już nań in.11 cyjki. Przy stolikach siedzieli JacyŚ 4cup „ •••• -~~ 
chłopcy. cy, dorożkarze i szoferzy. Wódka lala ..----~~ 

Po pewnym czasie Kubuś wraca do się strumieniami. 
domu. Nagle przy sąsiednim stoliku odzy-

- Mamusfu! - ~oła rozpr'lm1enio- wa się jakiś głos: _. ' 
~· - Ja teraz. zna~ Jedno sło";'o, które _ Fikcja metampsychiczna .•. 
Jest warte conaJmnieJ 50 groszy .. „ Dziwię się„. Skąd tą takie ·zdanie?„ 

Cóż to za ludzie? .„ Nareszcie, można z 
kimś inteligentnie pogadać. 

Podchodzę, zapraszają mnie do stoli-Panna Fifi 
Panna Pifi, znana modelka paryska; ka. Siadam. . . . 

prócz pięknej budowy ciała posiada jesz - Sły~załem właśme.. ~~ panoWie 
cze bardzo ostry języczek. ro~pra~Iarc\ tu na. temąt f1k:c1r. metampsy 

Pewnego razu jakiś malarz zapropo ch1czneJ ... - P.Owtadam. - C1ek~~Y te­
nował jej, by pozowała mu do obrazu, m~t„. Czy mozna zabrać głos w teJ spra 
przyczem rzekł: wie?„. _ 

- No, niech siepani rozbierze, chciał - Pani·~· co pan wygaduj~?„ Kto 
bym obejrzeć pani figure.„ tu rozpr~w1a ? ..•.. MY. tak. tylko dl~~,pró-

Na to panna Pifi: by, ~zy Język. Jeszcz~ się nam me plą-
- Pokaż mi pan nah>i.e~ swe sz~i- cze 1 czy. moz.na WYP!Ć następną kolej-

ce, bo ni.e wiem, czy warto się wogóle kę.„ A wiec zacz~namy!„. . 
rozbierać.„ I kilku 'z · nich ryknefo bez zająknie- · 

nia: 

•••••••••••••••• - Fi·kcja metampsychiczna„„ 

Służąca 
Egoista 

•ok rubho ... 

Aplikant 
Mfody, niedoświadczony aplikant 

przesłuchuje poraz pierwszy świadka. 
Ponieważ jest zdenerwowany, więc 

krzyczy: 
- Milczeć, bo każę was wyrzucić za 

drzwi! ... 
W tej chwHi wchodzi do pokoju sę­

dzia, który zwraca aplikantowi uwagę: 
- No. no, kolego... spokojnie„ Ja 

tylko mam prawo wyrzucać za drzwi... 
Kiedy świadek, słysząc te sf owa, 

stał się bezczelny, aplikant ryknął w 
pewnej chwili: 

- Milczeć, bo każę was przez sę­
dziego wyrzucić„. 

Co za różnica? .. 
Przesłuchanie w urzędzie śledczym, 

Padają krótkie, kategoryczne pytania: 
- Karany?.„ Żonaty? ... 
- Trzy razy, panie komisarzu„. 
- Co trzy razy?„. Karany czy żo-

naty? ... 
- A niby jaka jest różnica, panie ko­

misarzu? 

Powiedzonko 
wolna od woiska poszukiwana od za. • 
raz. Zgłosić sie do pierwszej-lepszej 

ir:ospodynf, 

Ojciec, ·matka i Halinka · udaJą się w 
niedziele na spacer. Przechodzą obok 
wielkiej wagi osobowej. Ojciec wchodz,i 
na wagę. Halinka. patrzy ;na ojca pożą-

"dHwym .wzrokiem. Wresr;cie Odzywa Czy pan jest szczęśliwy ze swq 
: się niatka: · ·' żoną? ... 
I - Stary, nie bądź takim egoistą i Patrz, męfusiu, Jak ja skaczę„. Jak - Gdybym miar powiedzieć praw-

„„„„„„„~~~~~„„„. weź dziecko na rękę! eybka.„ . · _ . · .„; ··•·; de. musiałbym skłamać ... 
'' 

··'-•• ·h••'. I Ogłoszenia• w tekście 50 gr_ za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalt.rl. 
~ • nekrologi 40 gr. z:i wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszy. najmniejsze zl. 1.20. 
Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej z1. a gr. so miesiecznie 

Za wydawce i druk.: Wydawnictwo „ReD~blika-„-s-D.-Z-Olf--.-od-p-.„i rćdaklo1 .cdpowiedziałny: Jan Gr~ełniak. Łódź. Piotrkowska 49. -----
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